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sa 
Pod znakiem oszczędzania 


klas posiadających. 


Poprawic'ny przez Nowy rząd budżet p. Wł. 
Grabskiego zcstał już sejmowi przedłożony. a 
dyskusję nad nim zainaugurował cnegaaj iw 
komisji budżetcwej min. skarbu Zdzfiechowski. 

O ile chodzi © cyfry budżetowe. to wbrew 
pierwotnym zapciwieaziom tegoż ministra nie 
Zdołał xn zmniejszyc budżetu do półtora mi- 
ljarda. a także nie zdołał wydatkólłwi zrówm - 
ważyć z dochedami. Pozostało bowliem prze- 
szło 100 miljcnowa dziura. którą obiecuje się 
załatać później żapowiadaną refermą admini- 
stracji. Takie ułożenie budżetu czyni ge odrazu 
nie reamMym. bo jak detąd na niczym nie jest 
oparta zapetwieaź jego równowagi. 

Pomniejszyć wysckość cyfr biudżetowiych 
próbował p. minister stabilizciwaniem redukcji 
gobierów pracowników państwowych. czemu e- 
nergicznie sprzeciwiali się ministrowje sckja- 
listyczni. nie chcąc dopuścić dt tego. aby ad- 
ministracja państwowa cpierała się na nędzy 
ludzkiej. przezco ctwarte zostałyby na oścież 
wrota kcrupcji i demoralizacji. 

Z mowy programowej min. Zdzitechowskie- 
go wynika. że buduje cm wszystko na oszczęd- 
nościach fi na peżyczoe zagranicznej. 

O ile chodzi c: oszczędności. to w tej zie- 
dzinie wiele mkiżna zrobić zwłaszcza jeżeli 
się niedkipuści do popełniania nadużyć. Musi 
się "wreszcie skęńczyć to ustalwijczne i bez- 
karne ckradanie skarbu państwa. Co się u nas 
dctąd działo w dziedzinie dostaw. jacy vy- 
cerze przemysiu grascwałi w! biurach ministe- 
rjalnych. © tem Świadediwio złożyła w ''czar- 
nej księdze'* Najwyższa Izba kę'ntroli państwia. 
które jest straszliwym kskarżeniem prawiie — 
wszystkich deftychczasowiych "budowniczych'* 
państwa — dc drukowiany rachunek sumienia 
który tak długio nie może być przeniesiony do 
archiwów! dkipóki niie zostanie zużytkowany 'do 
rzeczywistej "naprawy Rzpltej'. 

W dziedzinie uzdrcwienia życia gospodar- 


P. Mączyński mobilizuje.. — N 


WARSZAWA. 1-gio lutego (Te. wd.) — 
W nccy z soboty na niedzielę na Czystem od- 
było się zebranie Straży Narodowej. na któ- 
rem pks. Mączyński odbył odprawę. 

W związku ze strejkiem iwydanjfo rozkaz 
męcbilizacyjny do wszystkich brygadjerów i 


WARSZAWA. 1-gt. lutego (Te. wł.). — 
Sytuecja strejkctwa tramiwiejirzy nie uległa za- 
sadniczej zmianie Miastc: pozbawione komu- 
nikacjii. 


delegaci Zw. Zaw. złężyń ośwfiadczenie. iż zli. 
kwidują strejk. pzśli cyrekcja tramwajów wy- 
ocfa swój projekt umowy. Jeśli magistrat zgo- 
dzi się na pestulaiy Zw. Zaw. fi umowa obo- 
wiązyjwiała będzie nie później jak kd 1-go 
nn 


WARSZAWA. 1-gki lutego (Tel. wł.) 
31 ub. m. kbradowała w! Lublinie Rada Na- 
czelna Radykalnegłje Str. Chłop. (grupa ks. O- 
kcnia). — Po dłuższej dyskusji Rada przy- 
jęła wnicsek sekretarza stronniictwia Szymań- 
skiegc. o usunięcie ze stronnictwa jego pre- 
zesa pics. ks. Okonia. Następnie dokonano wy- 
bejrów do nowej Rady Nacz. w skład której 
weszli peseł Diduch prezes. pos. Kudelski. wice- 
prezes. sekretarz pes. Szymański. Usunięcie ks. 
Okcnia ze stronnictwa tłumaczą jego niechęcią 
de połączenia się ze Stronnictwem Chłopskiem 
ku czemu skłania się Rada Naczelna. 


| 
1 
Zjazd Kół Młodzieży T U R. 
WARSZAWA. I 2. (tel. wł) Wczoraj 4 dziś obra- 
„dował pierwszy zjazd Kół Młodzieży T. U. R. — 
i W obradach brało udział 55 delegalów. Zjazd zagał 
czego w państwie p minister liczy na pożycz- |tow. Bruner. kreśląc historję organizacji, Przewodni- 
kę zagraniczną. jest jednak © tyle ostrożny. Że |czy tow. Blanker z Łodze. wiceprzewodniczącym wy- 
mówi Ki pożyczce na możfiiwiych warunkach. | brano tow. Smulikowskiego ze Lwowa, Zjazd powitał 
O ile bowiem chodzą o tzw. opinję publiczną | w imieniu TUR. sen. Kopciński; w imien u CKW. tow. 
i prasę burżuazyjną. ta gkiowa była zgodzić | Czapiński oraz tow. Arciszewski z ramiznia WWD. 
się na wszystko. byle tylko pożyczkę taką do-| * Do tow. Limanowskiego wysłano delegację. a 
stać Zupełnie też c: tem zapomniano. że po-|a do tow. Daszyńskiego depeszę z wyrazami czci ? 
życzkę trzeba będzie głddawać i na spłaty mu- | hołdu. 
szą się Pieniądze znaleźć w kraju. a nie Wij szw 
qRcwej pożyczce. Ale z mowiy p. ministra nie j~ m 
widać. aby był przygiotoiwany na to. że pożycz. | kraju źródłach djcchodowych. objawiać się na- 
A zagraniczna mcże nie dojść do skutku. czyj wet trzeba. czy sięgnie pc, te pieniąaze cho- 
Wówczas życie (gospodarcze ma być zosiawione | ciaż mu je sejm uchwali. Trzeba pamiętać. 
sWcjemu losowi? Nie padło z ust ministra | że p Zdziechc'wski był 'wiiceprezesetm Lewia- 
Ani jedno słowo wi sprawie ściągania podatku tana. a ten breni się swymi przemożnymi środ- 
mająlkcwego i obserwujemy ciekawe zjawisko. | kami przed płaceniem; Lewiatan przywykł -— 
ze w tej kwiesiji wychcidzi iinicjitywa z sejmu. | tylko brać. | d 
a Pestowie socjal. z uporem forsują wnioski. i P. Zdziechcwski mówil też o potrzebie 
aby z tego źródła jak najwięcej skarbowi nac; cbniżenia cen. nie wskazał jednak dróg. jaki- 
dzić pieniędzy. Tymczasem minister skarbu mi de tego celu zamierza dojść. — Lewiatan 
Frzemi|cza te usiłcwania. Mówii dużo o oszczę- chciałby dkc: tego dojść przez przeałużenie dnia 
dneściach. zapomina jednak o możliwych w pracy. zniesienia urlqpów robotniczych. ubez- 
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Pracy dla bezrobotnych! 


Nie prowokować! 


a odprawie Straży Narodowych, 
dk'iwódcójw: oddziałów! Straży Narod. nakazu- 
jacy mibilizację okręgów i oddziałów; 

Straż Nar. peidzieliła Warszawę na 26- 
«kręgów. 

Zarządzeno także przeprowadzenie reje- 
stracji człcnków Straży Nar. 

MaE 


Postulaty strejkujących tramwajarzy 


kwietnia 26 r. Inspekter Klott podjął się po- 
Średnictwa i cbiecał we środę dać odpowiedź 
Zw. Zaw. 

Jak słychać magistrat w dalszym ciągu nie 
chce się zgłedzić na prowadzenie pertraktacyj 
i 'w ten spcsób przedłuża strejk. 

W elektrcqfwn! nastrój robotników jest bar- 
dzó podniecony. "LF 

O ile zarząd kldrzuci postulaty Zw. Zaw 
w smide (wybuchnie strejk. 


. 


| Śledztwo w sprawie Lindego ukończone. 

WARSZAWA. 1-go lutego (Tel. wł.). — 
Jak się dcwiadujemy. śledztwło w sprawie H. 
Lindegio zostało już ukończone i w ciągu bie- 
żącego tygodnia akta zostaną przekazane pro- 
kuratcrowi. 


Z oigidy walutowej 
WARSZAWA. 1-gt: lutego (Tet. wł). — 
W cbrotach międzybankowych płacono za do 
lary 730. 7'31 na czarnej giełdzie pec; 7/37. 
Bank Polski płacił po 7/26 za dewizy 728. 


Nadużycia w Sowiefach 


MOSKWA 1. 2. (AW) Komisarz ludowy dla 
wymiaru sprawiedliwości Kurskij oświadcza w prasie 
sowieckiej. że przedsięwziął energiczną akcję prze- 
ciw defraudacjom i sprzeniewierzeniom w konsumach 
i innych organizacjach handlowych. W czasie od sty- 
czna do sierpnia ub r. zanotowano przeszło 10 tys. 
wypadków nadużyć na ogólną sumę 10 móżlj. rb. Spraw 
camy byli przeważnie urzędnicy tych organizacji. — 
Przyczyny tego zjawiska dopatrywać się należy w 
niskiej kulturze urzędników wywodzących się z 
gmimu. 


Ra 


pieczeń spicłecznych. czyli kosztem ludzi pra- 
cy. a chciałby uratcwać nadmierne zyski. nie- 
| tychane płace dyrekterskie i ollirzymie ko- 
szla adminiistracyjne. P. min. Zdziechcwski ani 
słcwem nie wspomniał o potrzebie kontroli ko- 
sztów prałdukcji. bo widać ciągle uważa się zą 
męża zaufania Lewiatana wl rządzie. 

Przy takiem pejmowaniu obowiiązków pań- 
stwcjwych przez ministra skarbu wobec zagad- 
nień finanscwych fi gospodarczych nis wiiele 
jest nadzieji. że cbecna katastrofa zostanie za- 
żegnana. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Uruchomić kredyt na rozbudowę miast. 


W sobkitę odbylo się w ratuszu lwowskim | 
posiedzenie cbyw. komiletu rozbudowiy Lwowa; | 
na którem wiceprez. Schleicher przedstatwił do- 
tychczasową działalność krettytojwią Batku 
gosp. krajcwego i miejskiego komitetu rozbu- 
budowy. 

Jak ze sprawozdania wynika, M K R. 
zajątwił przychyłnie 142 podań c pożyczkę "4 
cieólną sumę 6 milj- zł. przyczem jakkałwiek 
przyznany dir Lwowa przydziął wymicsił tylko 
3 1 pół milj. zł liczcno się z tem. że na rók 
bieżący dalsze kredyty zostaną przyznane. W 
tych kredylach w największiej mierze uwzgle- 
dniorki Domy akademickie; Spółdzyelnie , bu 
dowy gminne (na 500 tys. zł.) a w resztujących 
do rczporządzenia kwotach osoby prywiatne. 

Bank gosp. kraj. wydał de grudnią ub. 1. 
promes na 3 miljchy 500 tysięcy; z wwzglłędnie- 
niem 72 podań; wypłaccho efektyfwiniie 32 o- 
sobcim łączną kwotę 1;577.000 zł. ze Kzgiędu 
na to; że tyle tylkę było wypadków; w któ- 
rych spełnioti« warunki; przewidziane w pro- 
sach. Zcstaje zatem z kredytów przyznanych na 
rok 1025 jesrwze 1.800.000 zł. Jest «te. kwota 
jednak mińimalna i ażeby ruch budowlany w 
przyszlym sezonie mógł być wydatnie padjęty: 


należcłoby uzyskać nowe wydatne kredyty. 
Prezydjum miasta wniosłc już do rządu po- 
danie o przyznanie dla celów rczbudowy na 
r. 1926 7 milj. zł. kredytów. jednakowkż do- 
tychczas nie otrzymaną żadnej odpowiedzi. 

Następnie w dyskusji przemawiali: poseł 
Śliwiński. który stiwlierdził. że należy się do- 
magać zmiany instrukcji rządowych œ? do spo- 
sobu udzielania kredytów Ma bud iwę. bo są 
one tak wadliwe. że unienydźiiwiają prowa- 
dzenie budów fi dlatego rczpoczęle domy Nie 
mogą być wykgńczione. 

W dyskusji stwierdzona. że wi pierwszej 
liuji Pależu dążyć do wykchczenwia rozpoczę- 
tych budów. Ze względu na to. źe przyznane 
w ub. rcku kredyty są obecnie wskutek pod- 
niesienia się kosztów budziwy. niewysłarcza- 
jące. uchwałonu przedłożyć Bankowi G. K. — 
Wniosek Ma podwyższenie kredytów dla roz- 
poczętych budów. : 

Nadto uchwalcno poprzeć żądallia gminy 
co dk powiększenia kredytów na akcję rozbu- 
aowy. przyczem pcdkreślono. że ożytwielie ru- 
chu budowlanego będzie Najlepszem *rozwią- 
zaniera kwestlji bezrobccia. 


Rej . 


Zakończenie strajku telefonistek. 


Zarząd państwowy nad telefonami 


WARSZAWA. 31. stycznia. (Pat.) Wobec 
tego; że zarząd P. A. S. IT. i praccwnicy tej | 
instytucji nie pctrafili w ciągu sześciw dni po- | 
rozumieć się między scbą ani też propozycje 
ministra pracy i opieki spictecznej zmierzające 
do zlikwidciwania zatąrgu mie zostały przyjęte 
rząd nie mogąc dcpuścić do przedłużenia się 
strejku w iastytucji mającej charakter zakladu 
użyteczności publicznej;  upoważnik ministra 
spraw wewnętrznych do ustanowienia i wy- 
konehin zarządu państwkiwego w stosunku do 
PAST. i do miankcwania zarządcy państwio- 
wego; któryby przywrócił stan prawny w wly- 
mienioltej instytucji! użytcecznrści publicznej, 
zapewni! formalne funkcjenowianie” telefonów 
i zabezpieczył uprawnione fnleresy zarówno 
akcjonarjuszy jak i pracewników!. 

Zarządca państwowy uruchkimi telefozy na- 
tychmiest kwestję zaś sporną fi ustalenie winy 
przerwania komutlikacji telefcnicznej podda | 


WIKTOR MARGUERITTE. i 


Złoty pas. 


W ciasnem łóżku z połyskująceg drze- | siencja; przyszłość dodatnia i pewra, lala ca- | oceanu. 


wa; gdzie spał w, kajucie; kołysany łagodne- | 
imt przechyleniami stalku; którym towarzyszył; 
miarowy stuk maszyny okrętowej — Yves Le 
Monial nagle usiadł blądy z przerażenia. | 

Okropne uderzenie przerwało mu senne ma-, 
rzenia, olbrzymi pancwiec zatrząsł się cały;' 
slychać było straszny jakiś huk; petem iwrzaiwię 
zmieszane głosy ludzkie; wicłania rozpacztta. | 

Yves Le Monial jasnęg! zdawał sobie sprawę 
z tego qo zaszło: *Columbia'' zderzyła się z 
drugim jakimś slatkiem í tonie. 

Nagle kajula zatonęła w gine ści ad | 
Światło elektryczne zgasł: | 

Yves Le Monial jednym susem wyskcczył z 
łóżką i jak był, w samej koszuli i kalescnąch: 
wybiegi na korytarz rczpychając pasażerówi; 
bezradnie cisnących się lub zbierającyjch jmanal- 
ki wśród! jęków| i ziajwodzeń. 

Od czasu do czasu machinalnie dctykał się 
pasa; który miał na biodrach; jrubegio; cięż-, 
kiego pasa skórzanegyi; napchańego* dolaramii , | 
imieszjczącego cały jeg mająlek. 

Ciężar lo był nielada; te cśiem tysięcy 
dolarów; szczelnie zbite wewnątrz pasa. 

Pas ten; który Yves Le Monial hesit zwykle 
wesołe; dunuue; zwycięsko; to było całe je- 
go życie; przeszłe; (cbecne; fi przyszłe. Całe 


to jego biedne Żydie przecierpianych nędzy i 


|ezkib Turenji czy Ile-de-France.. Mając 


rozpatrzeniu kcmisji; w której skład wiejdą 
prziedstawźiciele min. sprawl; przem. í hanalu; 
pracy i opieki spcłtecznej. 3 


WARSZAWA. 1. lulego. (A. W.) Wczeraj 


| 


Nr. 27 


„Nowy Kurjer Polski* 


Co nie udało się gen. Sikorskiemu. 


WARSZAWA. 1 lutego. (AW.) Dciychcza- 
sowy zespół redakcyjny *'Kurjera Peiskicgo* 
wydał dziś pierwszy numer '"Noweg« Kurjera 
Polskiegy”'. W “Sowie wstępnem' redakcja 
podkreśla. iż rzekoma finafisowa reorganiza- 
cja *Kurjera Polskiegi** sliwowiła próbę usu- 
mięCiA spraw poltslyki wewłięlrznej cd wpływu 
czynników redakcyjnych ł oddania jej pcd 
konircję jakiegoś Tieokreślonego bliżej ` ko- 
miletu'. Cieodziłlc o obrócenie kąta politycz- 
nego c cale 180-siopni i zwrócenie go ostrzem 
przeciwko kibecnemu systemowii rządowemu — 
opartemu na współdziałaniu kół parlamentar- 
nych i ulorcwaflie drogi jakimś “mężom sil- 
nej ręki“ ji Sodpewtedmio ciemnej głowy” f 
to wszysiky: przy zatrzymaniu persotaki redak- 
cyjnego. 

Program pc lityczny Nowego pisma streszcza 
się w haśle “dążenia do włkinośa” i "do 
piziepojenia lą wielką ideą calegi! Naszego zy- 
cia publicznego“ 


e e ` 
0O jednolity paszport międzyna- 
rodowy. 

sckretarjał Ligi Narodów zapowiada na dzień 
12. maja konferencję w sprawie paszportów. 

Zaproszenia, do uczes'niclwa w lej konferencii zo- 
stały rozes?alie ri? tylko do członków Ligi Narodów. 
ule rówałaź do państw do niej nienależących. jak Sta- 
uy Zjednoczone. Rosja Turcja £ Meksyk. 

Z odpowiedzi na rozesłany uprzednio kwestjona- 
rjusz wynika. że wszys'ki2 państwa łnteresowane sa 
równo zgadzają się by przedsięwziąć pewne kroki w 
celu usunięcia trudności jakie przedstawia obecnie 


wieczór dyrekcja PAST wydała komimikal; W | sys'em pas portowo-wizowy. 


którym oświadcza; że Zarząd Tel. nie zgadza 
się na żadełl kompremis w sprawie zatargu z 
lefonistkami. O pólnccy min. Ziemięcki otrzy- 


|! 


Sckretarjat ligi Narodów spodziewa się na tej 
konferencji przedstawicieli przynajmniej «5 państw 
Sprawa pasapor'ow najwięcej obchodzi Stam 


mał od telefcmistek deklarację; która przyj-| Zjednoczone. 


muje do wiądcmości powołanie zarządu pań- 
slwojwiegio. 


E 
r 


Pói nwljona amervkońskich turystów wydaje rocz- 
nie około 30 miljonów dolarów na samne wizy paszpor- 


Przymusowym zarządcą lełefcnówi będzie |towe. gdyż państwa europejskie tytułem wzajemności 


b. dyrektor dyparlamentu bezpieczeństwa 
Min. spr. wewn, p. Urbanowicz; który pc pół. 
nocy porozumiał się z komitelem strejkujących 
ielcfnistck O 1-ej w nocy masowo telefonist. 


(Wi|każą sobie opłacać d,i.slęciodolarowe wizy” (Tyle 


kosztuje wóża do Stanów Zjednoczonych). 
Panuje przypus/czenie. że paszporty będą Zupeł- 
fe zniesione. a zostanie wpmowadzony międzynarodo- 


Ki uchwaliły powrócić do pracy; tak więc od | wy passport, projektowany przez pasąporiową kon- 
| rerencje która miała miejsce w Paryżu, 


godz. l-szej Leleftny są czynne. - 


niedoli; spędzene w zawodach ciężkich i róż- 
norakich; aż dc chwih; gdy przybył spróbo- 
'wać szczęścia do Kk nayke. 

A potem ta nagła forluna; te dwieście ty- 
sięcy franków; zebranych w ciągu zaledwie 


pomieszane wiciłania; czuł jakieś kłębłowisko 
lwazkie. Nagłe jednak wszystko ucichłc a do- 
chodziło tytko rytmiczne uderzenie fal o bokí 
okrętu; slychąć byłe tylko oddalone krzyki i 
wołania. A nad wszystkiem pańtcwał; wszystko 


paru miesięcy. A także całą jego ta nciwa egzy>| przygłusza! szum i łoskct wzblurzonych wód 


le wajpoczjynku (w warunkach bardze skrom- 
nych; lecz mitych; w jakiem pięknem miaste- 
lat 
czietdzieści i pięć; po tak aługim ckresie życia 
w ciężkim znoju i í trudzie; jakżeż miło bę- 
dzie odląd pędzić dui w słedkiej bezczynności 
bez trosk i kłcpotów.... 

Yves polkuął się © stopień schodków ; iwlio- 
ących na piekład i jedną ręką trzymając się za 
pas; drugą rozdzielając cicsy na prawo, i lelwo 
dążył całą sitą woli ; ku kiwadratkiwamu otworo- 
wi iw pirkładzie. czując pod nogami zdeptane 
ciała ludzkie miękkie i ruchliwe. „Kobiety: 
Gzieci bez wąlpienia; albo mcże jaki starzec.. 
Za sobą w ciasnym kcrytarzu; słyszał okropny 
ogluszający chór jęków i wrzasków ; cikrzyków 
wściekłości i rczpaczy. Ale myślał wciąż 1yl- 
ko c! jednem, nie zgubić pasa I jak Majpręazej 
dostać się na pikład. Szybko przeszedł po ży- 
wych stopniach ii wreszcie slanął Na pckłądzie. 

Tu wiaział znówi lłumy cientów; gnane 
strachem ranicznym; biegtiące naoślep w c- 
błokach mgły i pary. Nie widać byłe zgoła ni 
statku; ni masztów; ni burt. Yves po star 
ynin nachylelia pokładu pcznał; że *Coltlm- 
bia“ [onie bardzo szybko. Ciemna masa statku 
który najechał na Mich; była prawie niewli- 
dzialna. Na prawo cd siebie Yves słyszał jakieś 


” 

Co rcbić? Yves Le Monial miał chwilę 
zwątpienia; ale tuwało tc tylko krótką chwilę. 
Nadludzkim wysiłkiem woli cpanował się 
zmusił do działania. Wielkimi krckami prze- 
szedl pokład; który czuł te; umyka mu z poď 
stóp. Z całej sily prziytrzymał się poręczy i 
przystanął na chwilę. 

Tuż obck kilku majtków' załogi; pól na- 
gich biło się dcokoła łodzi ratunkowej. Je- 
gen z nich wyjął nóż i z nienacka iwbil go w 
plecy sąsiada. Wreszcie lódź poczęła się cpu- 
szczać i dotknęła wedy; rzucana falani jak 
lupina orzecha. Walka na pekładzie trwała iw 
dalszym ciągu; jeszcze bardziej dziką í zacje- 
kła; silmiejsi dusdi; rzucali do wicdy słabe 
szych 

Yves Le Monial; trzymając się wciąż pc- 
ręczg; każdej chwili gotów! do skoku śledził 
bacznie łódź fi walkę dockoła. W. pewnym 
momencie rzucił się naprzód; pietchwyci zwie- 
sziejącą linę; opuścił się po nfej i po chwif 
jeden z pierwszych skoczył na adno łodzi. Le- 
dwie pochiwycii wicsło; ustadh; przytrzymał 
się siedzenia... a już wątła szalupa pełna była 
luazi. 

Yves miał chwiłę opcjonej radości. Cięż- 
ki pas delikatnie ocierał mu bicdrą; jakby ta- 
godną rieszczctą. Ziesząc się jak dziecko; czuł 
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Katja Masłowa gwiszda rosyjskich 


„DZIENNIK LUDOWY* 


LA 


(Casino de Paris) 
od 1. lutego 1926. 


Same atrakcje !! 


kabaretów. — Poliharry Fiemming 


ulubieńcy Lwowa. — Maryś Zamojska królowa ludowych pieśniarek. — 


VILLA“ 5 osób. — Orkiestra 
Prof. Guido MOGRADY. — Kie 


Wstęp wolny. 


Premjowany pierwszą nagrodą Da konkursie piękności saksofonista wirtuoz mv- 
lat FELIKS z londyńskiego „Hypodrosu*, — BALET hiszpański „SY- 


oryg. Jazz-band. Kape'mistrz 
. muzyczny Prof. Wiktor Osiecki. 


Początek o godz. 10:30 


Ministerstwo Sprawiedliwości 


liczy 188 urzędników i 32 niższych iunkcjonarjuszy. 
Ogólna ślość władz i urzędów pierwszej i drugłej in- 
stancji na obszarze Rzpltej Polskiej obejmuje 1681 
urzędów. a to: Komisję kodyfikacyjną; Sąd Najw.; 
8 sądów apelac.; 51 sądów okręgowych; 721 sądów 
powiatowych ji pokojowych; 315 notarjuszy; 98 pì- 
sarzy hipotecznych 144 komorników; 115 więżień; 
224 aresztów przy sądach powsatowych 1-3 zakłady 
wychowawczo-poprawcze. 

Na rok 1925 ustalono ctaty na sędziów i proku- 
ratonów 3421 osób; przy I. è II. inst. na aplikantów 
1003 osób. Slan liczebny personalu kancelar. z niższą 
służbą wymiaru sprawied! przy I. i II. instancji w 
r. 1925 wynosił na całym obszarze Rzpltej 7758 urzędn. 
i 2688 miższ. funke. Etat więziennictwa, wynosił 776 
urzędn. 3216 niż. funkcj. Razem więc na całym ob 
szarze Rzpitej jest zajętych w wym .sprawiedl. 11658 
osób. 

Beuno wydawnictw M Spr. w r. 
358.729 zł, 

Budżet Min. Spr. na r. 1926 wynosi w dochodach 
36 mżlj., w rozch. 83 mąilj. zł. W r: 1924 Min: Spr: 
nie zapłaciło ryczałtu pocztowego 1!/, miljona zł. 
Wyżywienie jednego więźnia wraz z koszt. admfinistr. 
kosztowało w r. 1924: 1'27 zł, czyli! więźniowie po- 
winni jeść tak dobrze. jak żołnierz, ale praktyka mó- 
wi zupełnie co innego. Norma opałowa na jednego 
więźnia z gotowamiem i praniem ustalona została na 
250 kg. węgla rocznie. 

Kontrola wykazała. że wxęzienła przy Lwow. 
Okr. Sądzie wraz z "Brygidkami* nie wyliczyły się 
è zadużo pobrały w r. 1924: 137.000 kg. drzewa, czyli 
91*/, saga oraz 2367 1. nafty. 


. 


1921 wydało 


Dowodem nsemoralności społeczeństwa oraz chęci 
wyzysktwania Skarbu. z drugiej strony nieumiejętności 
admsnisirowania czynników rządowych. jest sprawa 


dzierżawy folwarku przy zakł. wychow.-popraw. w j 


kratyczna ofanja publiczna przez liczne skargi Í za- 
żalerta. Chodzi o skład osobowy sędziów. Zmiany 
w tym Fierunku natrafiają na zdecydowany opór sier 
nacjonabstycznych Nasi sędziowie mają zdecydowane 
„oblicze polityczne. Przepaść pomiędzy dażeniami i 
sdeami demokracji polskiej pogłębi: się a tendencja 
sędziów w interpretacji i stłosowariu ustaw. Demo- 
„kracja i opiuja publiczna muszą czuwać. aby wymiar 
, sprawiedliwości i * więziennictwa był  ponadklaso- 
„wym. ideami: bezsitonnym. Jednak rzeczywistość wy- 
kazuje omal codziennie wręcz coś przeciwnego. Od- 
, danie sądownictwa w ręce zumnkniętego grona ludzi 
‘jednego stronnictwa. uniedostępnienie go ludziom 
| wszelkich innych przekonań z konieczności wywołuje 
j skrzywienie jurysprudencji « niewitrę ludności w bez- 
|stronność wyrokowania System kooptacji w Króle- 
stwie z góry uniemożliwia zmianę istniejącego stanu 
rzeczy. Ten system bromionv jest przez prasę prawi- 
,oową. jako palladium "wolności", jest to dla tewiev 
takicm samem nizbezpieczeństwem jak płuralne pra- 
two wyborcze ido gnyny. Lewica winna z tym systemem 
jstoczyć bezwzględną * najosirzejszą walkę. Skład o- 
oies sędziów Małopolski ma również określoną 
| Fzjognomję porityczną. Udowadniamy to na prokura- 
i torze krakowskim Sozańskiim na prok. Nfalinie i nie- 
hana w dziejach sądownietwa demonstracji “wscho- 
! dnio-galieyjskich'* prokuratorów 

Wyroki w sprawach prasowych są o wiele su 


Przędzielńicy. Wiadomo. że ułarł się zwyczaj dZier- | vowsze dla lewicy. aniżeli w analogeznych sprawach 
żawić ziemię za 100 kg. zboża od morga; w Przę- | prawicy. Represje sądowe przeciwko pismom lewico- 
dzelmicy jednak zakontraktowano dzierżawę po 50 kg. | wym są na porządku dziennym. Nie zapominamy bez- 
od morga. Kontrola spowodowała rozwiązanie kon- | karnego lżenia ówczasnego Naczelnika Państwa mimo 
traktu. K istnienia art. 129 k. k. a w Małopolsce 65 k. k: 

-W 134 więzieniach i aresztach zorganłzowana Domorośli monarchiści publicznie i bezkarnie 


pracę dla więźniów celem przygotowanła ich do uczci- 
wego zarobkowania po odbyciu kary. To szlachetne 
przedsięwzięcie jeszcze nie osłągnęło właściwego po- 
molmu z wielu powodów. nad usunięciem czego pra- 
cuje specjalny "wydział pracy więźniów“ przy Min. 
Spr. I la piękna myśl była dwukrotnie spaczoną. 
"Polski przemysł wiklinowy w Warszawie” zawarł u- 
mowę z więzieniem w Sanodomierzu na wykonanie 
robót. ale już po kwartale umowę rozwiązano. bo ten 
"polski przemysł ' za robociznę więźniów | za czynsz 
lokalu nie zapłacił: półtora miljarda mkp. i 9666 zł. 
Naczelnik więzienia w Lublinie po wykonaniu kruw e- 
czyzny dla Dyr. poczt È telegrafów pozostawił sobie 
100 mr sukna i porobit ubrania dla swbłe, rodziny i 
innych fumkcjonarjuszy — za mo został zawieszony 
w urzędowamiu i ma dochodzenia dyscyplinamne i kar- 
no-sądowe. 

W r. 1924 zaległości w ściąganiu grzywien i kar 
, sądowych w okręgach Sądów Apel. Warszawa * Lublin 
wynosiły: pięć miljardów mkp. i 200.000 zł. 

Kontroja nie zajmowała się 1 nie zajmuje się 
samem wymiarem sprawiedliwości. ale i w tym kie- 
runku winna nastąpić reforma. tego domaga się demo- 


że ma go na scbie; że ciąży mu rozkosznie. 
Świat cały skupiał stę dlań w! tym pasie skó- 
rzanym. 

Czegóż tam chcą ei ludzie”... Jakieś mo- 
kre ręce drobne białe czyjeś palce czepiały 
się krawędzi barki. Zjałwiają się jakieś głowy 
ociekające węedą; jakieś twarze potwornie po- 
wykrzywiane areszczem przerażenia i rozpaczy; 
jakieś usta skamłące litości í młłkgierdz'ia... Cóż 
to? Nie dadzą im wicsłowiać spokojnie? Każ- 
ay niech się troszczy b: siebie 1... 

Z ulgą; nielea'wiie radością Yves iwłdział: 
jak ciężkie; przemokłe wicsła spadają na te 
głowy i twarze; które pcid ciosami ginęły w 
odmętach; na te ręce; i palce; które mcmental- 
nie puszczały krawędzie łodzi. 

W napięciu wszystkich sił Yves Le Mo- 
mal zgięty w łuk wiosłewał silnie I miarowo. 
Mimo mgły widać już było sygnały okrętu 
który najechał ich statek; a teraz pewne ratci- 
wał rozbitków. "Ceiumbia" musiała już za- 
tonąć; bic ucichł ów okropny chór krzyków! ji 
jęków niesamowitych ; gdzienfegdzie tylko; ao- 
chodziłc: słabe wołanie; tłumione gęstą mgłą 
l erzepofężnym szumem wzbłurzcnych wód o- 
Cedn1t. | 

A Yves wiosłciwiai wytrwale ii bez przer- 
wy. Sygnały; gwiazdy nadzieji í zbiawienig ; to 
zmniejszały się; to zdawały przybliżać.. Y- 
Ves nie tracił otuchy; całem swem jestestwem 
Fożądał życia. - i 

Jego złcto! Pas! Żył i chciał żyć. Nagle 
Foczuł; że gcś podrzuciło go jak piórko; coś 


zrzuciło go z siedzenia... Olbrzymia fala chłu- 
snęła mu w twarz. Wypuścił wiiosłe z ręki; 
był sam, zgubiony; straccny; iigraszka fal... 

Instynktownie zcrjentojwiał się w sytuacji. 
Barka znikła; fala umiosła ją daleko; ateko. 
| Ah! tam na prawo; te małe Światełko... to 


sygnał! I znów błysk Ma(dzieji i nowly przy-, 
złuw energji; dopłynąć aż tam! sta; może: 


dwieście metrówi najwyżej! To bagatela. Ale w 
tejże chwili czuł; jakby go dck obejmowialo 
w pasie. — Jakis nagły ciężar. — Jakieś ob- 
cisłe kolc lrzymało go mocno; ściągało w dół 
Pas has ` 

Z calej siły rzucił się w górę; starał się 
ulizymać na fali. Ale ciężar złola ik'bezwla- 
dniał go i powoli; lecz wytrwale; ściągał go 
w głębinę. Odpiąć pas; zwolnić się z ciężaru 
ouzyskać swcbodę ruchówi!.. Yves czuł lę roz- 
paczliwą pokusę. I tcczył z sobą tę walkę we» 
wewnętrzną między instynktem życia a żądzą 
złota. 

Ale tymczjdsem woda słcęna już napełniła 
mu usta; oczy uszy. Nalcślep. bił dookoła rę- 
koma: zaciskał; te, otwierał zgrabiałe palce. 
Ale chwytał jeno iwkdę; czuł naokół głębię 
ciemną; bezidenną; chłód Śmierci; żywioł: ic- 
krulny; bezlitosny. Spadał głębiej i głębiej; 
powyeli; lecz niezawodnie fatalny pas; morder- 
cze złolo ciągnęło go w przepaść. 

I tak zginął Yves Le Monial jak tylu innych 
pod ciężarem złota. 


rozypńerają się po kraju i lżą ustrój przez konstytucję 
ustalony. Sądy niższe w Małopolsce odmówiły plastow- 
com zatwierdzenia wzorowego slatutu. jako oczywiście 
sprzecznego z prawem « uslawą o spółdzielniach a 
Sąd Naiw rie podzielił tego zdania. oddając qdastow- 
com cały ruch spółdz.-rolmmeczy w Małojs dla celów 
pobtycznych. niszeząc kółka rolnicze na rzecz partyjno- 
piastowskiego Małopol Tow. Roln, i Związku Ekon. 

Ugrupowania i inleresa o marce “narodowyeh“ 
lub "chrześcijańskieh" są  faworyzowane. 

W prasie į sejmie należy stoczyć całą bałalję, 
aby stan sędziowski przestał być domeną wpływów 
prawicy. 

s 


| Mimochodem. 
„W gardzielach (I) amunicja nasza“. 


Nasi endecy muszą walczyć... z wiatrakami. bo 
czego oni chcą od zachodnich lub wschodnich kre- 
| Endeccy siarostowie i wojewodowie robią na 
kresach co się im żywnie podoba; nasza policja na 
własną ręką wykonuje samosądy. jak się to dowiadu- 
jemy z unterwiewu insp. P. P. wojew. w Lucku — 
czegoż jeszcze chcecje od biednej. znękanej ludno- 
'$ei* Czy nic zaprzestaniecie kopać grobu Polsce na 
t kresach ? 

i Znowu od tej niedzieli zaczęli endeey *tvdzień' 
"obrony kresów zachodnich”. Piszą. mówią. ze 'wzaży 


zalew niemiecki" podgryza słupy naszych pranie za- 
chodnych. 

O tej nowej tajemniczej ofenzywie wiedzą tytko 
ks. Lubomirska Dr. Godlewski. Dr: Rogowski ı 


p. Skoczylasowa. Wszędobylski-Prószyński i senator 
Thulie i garstka nacjonalistów. która dosłownie swo- 
obronę określiła: “w ałoniach naszych. gardzielach 
i piersiach amunicja nasza”. (“Słowo Polskte'"* 
z dn. 2L bm,). Nie wymienili jednego jeszcze organu 
fizjologicznego. który ma duży zapas amunicji! Czego 
chcą na serjo? Olo: 1) mandatu do Ligi Narodów; 2) 
wyrzucenia opłantów niem. a równocześnie 3) zanie- 
chanita ucisku ludności polskiej w Niemczech; 4) 
wstrzymać zalew towarów niemieckich, 5) opieki nad 
| wybrzeżem i niedopuszczenia Gdańska do suweren- 
nego stanowiska; 6) posłowie mają popierać powyż- 
jszą akcję; 7) składać pieniądze 1 będą cały tydzień 
zdzgerać z ludzi nowe składki na "amunicję" do 
walki “na gadziela', 

Panowie jedno z dwojga. albo wojna. nędza ł 
głód. albo zgoda z sąsiadami. naprawa skarbu 1 do- 
brobyt! 

Słyszeliście co niemiecey Gehl. wiceprez. sena- 
tu w Gdańsku i Breitscheld. poseł z Beriną razem 
z tow. Dr. Dfamaudem na. publicznym włecu w Gdań- 
sku mówili. Oni nawołują do zgody. a nasi endecy 
do wojny. Czy endecy nie użyliby nowoczsnej i po- 
kojowej "amunicji" która się nazywa: rozum! 


— az 
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Z sali sądowej Związku górniikółw! częste jnterwenjował na 
* 8 kcrzyść komunistów aresztowanych za rozsze- 
fowin 7 dnia Oszczercy przed sądem. rzanie nielegalnych druków. Również. gdy ped- 
tis © W kcimunistycznym piśmie wydawanym w czas wiecu keimuniistów' aresztowano Ludwika 
r. 1921 przez F. Pelmykałę i Adolfa Ursakiego | Schmida. przebywającegy obecnie |wi Moskwie 
zarzuceno posłom tow. Janowi Kwapińskiemu | pick. Stańczyk domagał się aby policja ogłędnie 
i iuw. Janowii Stańczykowi. oraz Jerzemu Sza- Wezep oaan śledziiwio przeciw! aresztowane- 
pirawi. współpracownikowi "Robotnika". iż | mu. Na żądanie cbrońcy dr. Głuszkiewicza 
współdziałają z defecnzywą na szkodę związ- | nczprawę odroczono ponownie w: celu powo- 
ków kictnunislycznych. Jako rzekomo konkretne | łania pesłów tow, Stańczyka ii tow. Szapiry 
fakly peidano rozwiązanie wiecu w maju 1921| jake świadków. s 
r przez pyłicję w Dąbrowie Górniczej. z po- Rczprawie przewodniczył r. Dukjetl gka- 
woau żądań czy też denuncjacji wspomniia- | żenie wucsil dr. Grek. 
nych. Z powodu tych oszczersliw interesowani —;1:— 


Lwów, dnia 2 lutego 

Z POWODU DZISIEJSZEGO ŚWIĘTA najbliższy 
puncer Dziennika Ludowego ukarze się we czwartek 
4. bm. o zwykłej porze. 

ZWOLNIENIE EMERYTÓW OD PODATKU LO- 
KATORSKIEGO. Ministerstwo Spraw Wewn, resktyp- 
tem z dnia 19. grudnia 1925 wyjaśniło. że przy zwol- 
nieniu od gminnego podatku lokatorskiego osób u- 


prawnionych do a na podstawie art. 7. ust. 3.|qkciągnęli Ursakiego i Pomykałę do odpo- współwinni śmierci robotników. 
ustawy z dna 1l sienpnła 1923 należy w przyszłość | wiedzialmeŚci. W realncści "Hissów przy ul. Smerekowiej 
odpowiednio stosować przepisy zawarte w punkcie 2 Weæraj oskarżeni siangli ponownie przed | zginęły rzed rokiem dwóch robotników. M 


par. 4 rozporządzenia Ministra Skąrbu — z dnia 
25 maja 1925. 

W myśl przytoczonego rozp. Miu. Skarbu za 
emerytów pobierających wsparcie na slurość I niemoc 
należy uważać: 

1) osoby. które pobierają wsparcie lub zasiłki 
bądź na podstawie specjalnych przepisów ustawowych 
(ustawy austrjąckiej z dnia 16. grudnia 1906 r. o u- 
bezpieczeniu pensyjnem tunkejonarjuszy w  *łużbie 
prywatnej à niaktórych funkejonarjuszy w służbie 
cywilnej obowiązującej w brzmieniu ustaw; polskiej 
z dała 10. czerwca 1921 r „tudzież usląwy z dola 19, 
"maja 1920 r. o ubezpieczeniu na wypadek choroby) 
bądź na podslawie statutów kus zapomogowych ce- 
chów, stowarzyszeń przemysłowych. funduszów gintu- 
miyjch è Lp. 

2) pracowników państwowych. samorządowych lub 
prywatnych nie mających prawa do emerytury. 4 po- 
bierających wsparcie z łaski. 

Wshutek tego emerytowany funkcjonarjusze pań- 
stwowi. samorządowi 1 prywalni. pobi.rający zwykłą 
emeryturę z powodu wysługi pewnej liczby lat ua 
mocy obowiązujących uslaw lub statutów związków 
komunalnych nstytucji publicznych lub prywatnych. 
nie podlegają zwolnieniu od komunalnego podatku 
od loka», Temsamem przyznane emerytom dotychczas 
zwolnienia żosłają z dn 1. IL 1926 unieważnione, 


sądem przysięgłych. albe'wiem poprzedni: uwól- Preskornicki i W. Lewiko. wskutek zatrucia 
niający wyńk został unułoówąny przez Naj-| gazami przy czyszczeniu ddłu kloaczneggo. — 
wyższy Sąd. T0-lelnia A. Hisschwa. oraz jej syn Henryk. 
Przesłuchany jake Świadek kom. Edmund | właściciele tej realneścii zostali Zasądzeni po 
Przybę rowski. który w r. 1921 był komendan- | dwu miesiące aresztu z pcwodu poruczenia le- 
tem PP. w Dabn twice Górniczej zeznał. że | grą niebezpiecznego zadania nieukwalifikowia- 
reset Stańczyk nigdy nie informował go o nym rcbotnikom.. 
jakichkedwiek sprawach dotyczących ruchu ro- Frybunał apelacyjny sądu karnegd karę tẹ 
bp tniczego. ipo asl p sekretarz AE onegdaj n Dai 


m hm a | a aa n A 0 


NAGLE ZGONY. Walerja Król. zam. w barakach | 
na dwordt czerniowieskim doniosła policji, że zmazło | Za znęcanie się nad żołnierzem 
wczoruj w nocy nagie jej niemowlę płei żeńskiej. Onegdaj sąd wojskciwy krakowski rozpa- 
Lekarz dzózlnieowy polecił odsiawić zwłoki do Insty- | trywal sprawę porucznika ułanów  Hicszow- 
iuiu medycyny sądowej. skiego; który skipał i bił biczyskiem po twa- 
35-1etnt Michał Chom., stolarz „zam. przy ul. | rzy “ulana Filusia; trzymającego w ręku 
29 Listopada pod | 34 zmamł nagłe w niedzielę | skrzynię z amunicją; a TA pastwił się fad 
w nocy nim. Hoszciwski bił rówinfeż drugiego ułana; 
UWOLNIENI! LEGIONISTÓW W ub. sobotę| Kosinida; i kazał mu w czasie przerwy obia- 
zwolujono z avesztu śledczego czterech legionistów. dowej spacerciwać z z siodłem na głowiie. Za znę- 
aresztowanych za poturbowanie osławionego Thumena. | cauie się nad żołnierzami sąd skazał Hicszo- 
Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W realności | wskiego na 7 lygicdni iwięzfenia. 
Tezy ul, Zamarslynowskiej | 19 upadł wczoraj wieczo- 
rem w klalce schodowej 14-letu" N.ltali khlluger. 


przyczem doznał ciężkich obrażeń Wzrost bazrobacia w Bart w Berlinie. 
Marja Stachów. zarobnica. zosta potrącona wa- BERLIN. 1 luiego. Liczba bezrcbotnych w 


Ef PRE AI EM iu A „KM gonem kolejowym nad dworcu głównym. przyczem do- fRęritnie zwiększyła się w ostatnim tygidniu 
a EA YA JC SD 0 A: || Le 13.000 i wynesi obecnie 223.000. z których 

DOO. ME AONTAN O WON O AIE MECA di , W obu wypadkach lekuz Pogotowia rat. udzielił pobiera wsparcia 156. 6.000. 

O czem się iuteresowane sirony jakoteż właści- pomocy ofiarom wypadku. 
cjelt realności zawiadamia. Z KRONIKI POLICYJNEJ. Władysława pos | 

BACZNOŚĆ KOLEJARZE EMERYCI! Na _ pole- | siudenta medycyny oddano do dyspozycji prokuratury | Franeja skraca 53 A8 służby wajskowej 
ceuie p Dra Kłodni'kizgo. dyrektora wydziału osobo- | przy Sąazie okr. karnym za przestępstwa przeciw nio- | PARYŻ. 1 lulego. W najbliższych dmiach 
wego tut. Dyrekcji kolejowej. zwołać ma Centralny | ralnoścź publicznej. popełnione przez rozszerzanie por i Painleve przčdřoży Izblie prcjekt reorganiza- 
Związek emerytów kolejowych we Lwowie. ul. Kra- | nogralicznych druków cji armji. według klórego czas służby włjsko- 
sichich 5 w dniu 15. lutego walne zgromadzenie ome- Podczas obławy przytrzymano w cegitelui Reisa wej ma być skrócony Z 48 miesięcy do 1 roku. 
rytów kolejowych tudzież wdów i sierót po tvchże.| Józefa Gożka. Józefa Biklina. Slefanję Murzyńską oraz 

Ponieważ tamże rozstrzygnąć się mają dalsze | Genowelę Wroczkowską. Paulinę Łucanów.  Rozalję Rzkzuwasia szwajcarska- -Sovwleckie 
losy dochodów z garderoby i numerowych przezna- | Szczudło + Rozulję Biedną. i BERNO SZW. 1 lulegic" (Pat.) Według 
czonych na wsparcia dla emerytów kolejowych tu- Za włóczęgostwo aresztowano Ignacego Piotrow- | qeniesień pism rząd związkowy postanowił dziś 
dzież wdów i sierół po nich. przeto obecność wszyst- sk i Grzegorza Senatorskiego. ranc: zakomunikować amblasadzie francuskiej 
kich iinteresowanych ze Lwowa 1 okoliey jest bez- c slw Bernie ienlropropozycje swoje na odrzu- 
warunkowo korseczna. > WE a cene wczoraj propozycje rządu sowieckiego. — 

ZWIĄZEK STOMATOLOGÓW we Lwowie dnia K fi k D ika L d Kcntrpropozycje te są podobno przesiąknięte 
21. ub. m, ukonstytuował się na nowe trzechlecie w on IS Gi zienn d U Weg. duchem wielkiej prjednawkczości. 
ten sposób iż przzeszm wydziału ponownie wybrano: Niedzielny “Dziennik Ludowy“ znów był z 
Dr. Allerhand ; prezesem kom. rewśs. Dr. Owińskiego ; | skonțiskc wany za notatkę o przetrzymywlaniu Van Hamel TZZRGCZYNA urzędowanie 21 bm 
prezesem sądu polubownego Dr. Szadkowskiego. w aresztach śledczych czlerach byłych leg'jo- GENEWA. 1 lutegk| (Pal.) Van Hamel. 

SEZONOWE "WYCIECZKI. Na dworcu głów- | nistów; bo są pkidejrzani o wybicie szyb wj dyrekter sekcji prawniczej Sekretafitu Ligi N. 
nym policjant przytrzymał Włodzimierza Placka: ucz- | spelunce thumenowskiej. który zesłał wyznaczony przez Radę Ligii Nar. 
nia II. kl. gimn. ruskiego w Przemyślu syna urz: TANAME UED TUA E E POWSRCNKI jako następca Wys. Komisarza Ligi Narodów 
bankowego. który po olrzymamiu złej noty w szkole j „aj S 7 Mac Dcnela zamierza udać się na nowe stano- 
zbiegł z domu bojąc się gniewu rodziców. 14 694 ją d s voh | hi wisko z dniem wygaśnięcia mandatu swego 

16-letni Włodzimierz Jaworski zbłegł z bursy i spraw Są geye 0 iG WE, poprzednika tzn. dnia EM lutego br. 
ruskiej przy ul Kurkowej i przepadł bez wieści. | W ciągu roku t925 skicrowano do sądów ann d 

Z MAŁŻEŚSKICH EMOCJI Władysław Litwin. | całym obszarze Rzeczypospolitej 14.60t sprawy. z le-| 0 gdroczenia konferencji rozbrojeniawej 
zam. przy ul. ZFclonej w slanie pijanym pobił dotkH-|go spraw żywnościowych 7.771 (51 procent), mieszka- GENEWA 1. 2. (Pal,) Wystosowany przez pań 
wie swą żonę i spowodował uliczne zbiegowisko. odon 


nowych 804 (5 proe.) innych 6,029 (H proc.). 
Aleksander Malinowski wpadł z nożem w ręku Wydano w 1 instancji wyroków skazujących 1.617 
do mieszkania swej żony Michaliny. z którą od dwóch |(16 proc.) umiewinniających 5,387 (51 proc.) 


stwa do Sekrel Ligi Narodów wniosek kolektywny 
domaga się odroczenia terminu zebrania stę komisji 
przygotowawczej do konferencji rozbrojeniowej na 


tat nie żyje. Napastnik wywołał wielką awanturę, do- Apelacj! było 1.391 (30 proe.). W sądach apelucyj- pr zeciąg trzech miesięcy. Zdaniem wnioskodawców od 

imagając stę pirniędzy. przyczem groził śmiencią w ra-| nych zapadło wyroków skazujących w Toruniu — 55 | roczenie lo pozwoli na dalsze prowadzenie wszczętych 

zie nie złożenia okupu. Nadbiegli sąsiedzi z a m w Lublinie — 44 i pół proc. Kalowicach — | już rokowań o udział Sowietów w konferencjł. 

oswobodzili zaalakowuwą z rąk napastnika. {3 proc. Lwowie — 33 proc. Warszawie — 30 proc, 

- CHCE UŻYĆ ŚWIATA. Fabian Olejarnik. gospo- | Wilnie — 20 proc. Krakowie = 19 proc. ma. -= D suprema zig w bidza Karadów. 

darz z Glinnej Nawarji. donłósł policji, że svn jego(16 È pół proc LONDYN. 1 luiegji (AW.) * Daily Ta“ pisze 

18-icini Antoni po rozbiciu zamku od kufra zabral Ogółem skazano w obu instancjach — 31 proc. | że jeśli nie uda się samej Pisce przyznać 

280 zł, i wybrał się na karnawał do Lwowa. ogółem uniewinnłono w obu instancjach — 69 proceni, * miejsca w R. L. Nar to Francja będzie się 
NIE CHCIAŁA SIĘ TRUDZIĆC POGRZEBEM Tylko tyle spraw zarejesirowanych. sądowych. |starała przefcrsować stałe miejsce także i dla 


W Wodnikach na cmentarzu w koslwicy znalazł o-j Jest to jednak lylko drobny ułamek zbrodni. która | Brazylji Hiszpan ji. AMEN śledzić będzie le 
negdaj grabarz nieumfejęlnie zbitą z desek trumienkę. | szeroko rozłała się mu wszystkich niwach naszego ży- próby z wielkiem zanilepie (kojeniem bo iw! takim 
w której znajdowały stę zwłoki noworodka płci mę-|cia. Liczba 14 tysięcy spraw o lichwę dowodzi. że w ] razie Francja zapewniłaby scbiie łącznie z pań- 
skiej. Policja zarządziła poszukiwania za nieznany | Polsce lichwy nie tępiono. è stwami łacińskiemi jak również Czechrsłowa- 


matką. która podrzucła zwłoki. t Fumi tcją i Polską absolutna większość wi R. L. N, 


Nr. 37 


A Y 66 Dziś 2/ll b.r.wleika premiera, 
39 - 4 POLE. LO która pozostanie niezapomnianą 
wszechświatowej sławy porywającego dramatu francuskiego w 9 aktach p.t. 


„DZIENNIK LUDOWY: 
» APOLLO" 


CUD WILKÓW 


powieści 
Z Te Mazuela 


Główne role kreują: 


i = wolnego wstępu nieważne. — Początek pierwszego seansu punkt. o godz, 


P0—1 ploatacja na Polskę „Lux“, 


LE MIRAGLE DES LOUPS 


ivonne Sergyl, Romuald Joube, Charies Dullin. — Przez pierwsze trzy dni zniżki 


Insoenizaoia ; 
Raymond Bernard 


3 ciej popol. — Wyłączna eks- 
Lwów, , Bielowskiego 3. 


Rząd węgierski przyznał się do winy 


w sprawie fałszowania banknotów. 


BUDAPESZT. (Cesp). W Budapeszcie podczas 
sensacyjnego przeshichanta minisira spraw wewnęlrz- 
nych Rakowskiego przez śledczą komisję parlamen- 
tarną spadły wszelkie osłony afery. Węgierskiemu 
rządowt udowodniono detimtywnie. że o fałszowaniu 
banknotów wiedział. że jego mlnister aż do ostatniego 
momentu bronił fałszerzy. Minister spraw wewnętcz- 
mych przyznał się przed komisją śledczą. że akcji 
falszerskiej nie jprzeciwdziałał. ponieważ uważał ją 
za przedsębiorstwo patrjotyczne 1 oświadczył przy 
końcu swego przesłuchania. że rząd węgierski pod- 
czas śledztwa był pod presją mocarstw i ustępy- 
„wał tylko krok po kroku. Z jego oświadczenia było 


widocznem że rząd Bethlena, jeśliby mu nie tego 


uniemożliwiała prasa zagraniczna u także ł rząd 
francuski: byłby wytężył wszystko siłv. by aferę za- 
lé i nie dopuścić. by winowajcy stanęli przed są- 


dem To oświadczenie minisira Rakowskiego przed 
śledczą komisją parlameniarna jest największą sen- 
sacją poliyczną ostatnich lat. 

W budapeszteńskieh kołach politycznych nikt nie 
wątpf. że rząd francuski będzie obecnie jeszcze bar- 
dziej stanowczo trwał przy żądaniu udzłału swego 
polcyjnego aparatu w śledztwie. nby nie tylko Rakow- 
skiemu, ale wszystkich właściwym sprawcom węgier- 
skiej skandalicznej afery udowodniono winę, 


Sensacyjny proces członków milicji kijowskiej. 


W tych dniach rozpoczął się w Kijowie włelkijurzędasn mólicji których naczelnicy Gorski. 
którzy | Menabae 


proces przeciw członkom milicji kijowskiej. 
dopuściłi się wielhkh nadużyć i oszustw. Proces 
ima chamkier sensacyjny. Akla sądowe wynoszą prze- 
szło 10.000 s'ronie. 

Przywódcą przekupnych członków myślicjł był na- 
czeluńk milicji okręgowej Kowalenko. który przyj- 
mowal od komendantów obwodowych mlicji kijowskiej 
poaarunk: w postaci środków żywności win. to- 
warów najrozmaitszych przedmiotów i pientędzv. Po- 
darunki te pochodziły po większej części od, kup- 
ców. pokątnych wyrobcówi vt. d. Gdy do mieszkania 
Kowalenki przybył urzędnik śledczy państwowego 7a- 
czadu politycznego, aby Kowalenkę przesłuchać. wy- 
szedł Kowalenko do sąsiedniego pokoju I momentalnie 
się zastrzelił. Śledztwo wykazało. że Kowaienko. przy 
poomcy najrozmajiszych nieprawnych środków wymu- 
szał dla swego oddziału wielkie sumy pieniężne oraz 
dopuszczał się innych jeszcze nadużyć. 

Pomocnica Kowalenki była jego żona. która przyj- 
faowała duży udział w nadużyciach Utrzymywała slo- 
sunki przyjacielskie z komendantami okręgu 1 re- 
gularnie przyjmowała "podarunki". 

Również zastępca Kowalenki Fradko. który od 
1915 był członkiem partji komunistycznej. włajem- 
niczony był do wszystkich machinacji Kowalenki 

Łarownyctwo wzmogło się również w okręgowych 


Pietrow, 
i Rajman zmaleźli się obecnie na ławie o- 
skarżonych. Jaka atmosłera panowała w tych komen- 
danturach wydać choćby z tego. że żona Rajmana za- 
prowadziła w swym okręgu specjalną ‘daninę mie- 
sięczną* którą zohowiązami byk płacić kupey. re- 
slauratorzy + potajemmi wvrobcy wódki Kto nie 
chciał płacić. znajdował się w slałem niebezpieczeń- 
stwie żvcia. „Gł. którzy zapłacili, korzystali z zupełnej 
swobody w "swych transakcjach handlowych. Łapow- 
uictwo dostało się wkrótce ì do kijowskłego wydziału 
tajnego. Odpowiedzialni pracownicy Poljakow, Gorskt 
è mni dostawali od przestępców ti złodzieji b żuterję 
© inne kosztowności w zamian za co pomagali im 
przy ucieczce lub też dopomagali lh do lepszych 
warunków pobytu w więzieniu. 

Gdy Lijowskł wydział tajny «woszlował uczestnika 
napadu bandyckicgo na trust cukrowni w Winnicy 
Talai "wieza dal aresztowany detektywom 118 fun- 


tów angielskich i został momenlalnie zwolniony. Do- 
piero za miesiąc udało się aresztować go w Białej 
Cerkw 


Na ławie oskarżonych zasiadło 138 osób. 

Między oskarżonymi jesl 68 funkcjonarjuszy mì- 
licji. pozostali są właścicielami hoteli, restauraej . Toz- 
march pośrednicy it T. 


uma M O R M EA mW WA 


Masdaić za bezwyznaniowość. 


Jak u nas przestrzega się konstytucji. 


Pisma warszławskiie doncszą : 
Panna Irena S-ka. abiturjentka gimnazjum 
zeńskiego Zw. zawjedowego nauczycieli szkół! 


średnich. przy. maturalnych egzaminach olrzy-i 


mala stopnie same celujące. ale.. matury ic 
otrzymała. ~ 

Minfistersi wo cświiaty zakazalo maturzyst- 
ce tej wydania chłubnie zdobytego świiadec- 
twa maturalnego -+ z powodu bezwyznanio. 
wości. 

Pozbawicna możfości wstąpienia do uni- 
wersytetu (w, kraju rodzintym — piłwęarowała 
maturzystka bez matury do Francji i wstą- 
pila > Sorbony. 

7 sprawie tej wpłynęła umotywcwana — 
skarga do najwyższego trybutału administra- 
cyjnego Skarga dęimaga się pony A akai ji 
UT A EEEE CYC IE 


Nadużycia bez końca. 


Urzędnik skarbu „buduje“! 


QOnegdaj aresztowane iw} Pozttaniu sekre- 
tarza Komitetu Budcwy gmachu Izby skarbo- 
wej w Lublinie Józefa Miczkę, Areszlowanie tio 
stol w związku z nadużyciami pliopełniofiiemi 
trzez niego przy budowiie gmachu Izby skarb. 


ft. ministra Grabskiego i wydania matury p. 
Irenie S. powicłując się "a art. 111 konstytucji. 
który brzimi: 

“Wszystkim obywatelcm poręcza się wol- 
ność sumienia i wyznania. Żąden obywatel nie 
może być z powodu wyznania i przekonań 
religijnych ograniczeny W prawach“. 

W skardze tej podanc i to. iż kiedy -j- 
ciec panny Ireny. bohater walk wy zjwigleńczych. 
posiadający wspaniale zapiisarte karty wi histc- 
rji. zmarł przed kilku laly tragiczną śmiercią 
pod Paryżem — matka. wybitna rówhjeż dzia- 
łączka i lekarka. korzystając z zagwiararto- 


wanej 'wobicści sumienia. określiła siebie i po- 
| dlegające jej władzy ge” dzieci jakio 
błezwyznafiówe i jake 
san 


lakje były one zapi- 
do ksiąg. 


tarzem Komilctu Budkiwy i jako taki; twłycdia- 


jąc często asygnaty pieniężne na niepibirane 
| towary ; miał spcisobność do popełnienia 1na- 
i dużyć na większą skalę. 


Gay spostrzegł; że malwersacje jeg! mogą 
być lada dzień wykryte — postarał się i prze- 
niesienie do Pczftanfa; gdzie go właśnie are- 
szlo wanc. 

Skarb poniósł szikoldę na erii a iy- 


Miczko będąc pelczątkowo skromnym urzę- | sięcy złotych. E 


nikiem skarbowym zcstař mianowany sekre- ! 


Aie śmierci za zabicie policjanta. 


Sąd okręgowy w Wilnie. działający jako do- 
raźny. wyrokiem z 36 stycznia 1926 roku skazał na 
karę smiereś Pranciszka Jacznika lat 30. Skazany 
Jacznik w nocy na 10. grudnia 1925 roku na zaułku 


Lidzkyim w Wilnie. napadł na posterunkowego poł. 
państw. Józefa Mokrackitego. zadał mu 8 ran, które 


jednak nie były śmiertelne. Walkę rozpoczął skazany 
wówczas. gdy Mokracki wezwał go. aby udał się z, nim 
do komsarjatu 

Obrońca oskarżonego wniósł prośbę o ułaska- 
wienie Jacznika. Prezydent Rzpltej prośbę tę odrzucił, 
wober czego wyrok śmyerci został wykonany. 


Z, dnia, 
Jest 100 kg złofa do wzięcia! 


Ormzańskt zakład zastawniczy "Mons Pius“ we 
Iwowie. stojący b. blisko znanego. wojującego pollty- 
ka biskupa. ogłasza licytację na złoto ì klejnoty. 
które biedni ludzie zastawili wówczas. kiedy ich b eda 
zmuszała do tego. 12.376 sztuk złota będą Za bezcen 
sprzedawali licząc sztukę klejnotu po 10 groszy. 
Mamy 100 kg. złota. które wojewoda à dr, Wasung 
winni zabrać w myśl ogłoszonej odezwy. 


Samowolnie... 

Pisia reakcyjne pienią się ze złości. że w lakich 
czężkich czasach telefonistki i tramwajarze warszawscy 
ośnwelają się strejkować 

"Gazeta warsz. poranna“ pisze m, in. 

"Tramwajarze samowolnie zamknęli remizy. Pa- 
nie telefoniistki okupują gmach przedsiębiorstwa. z któ- 
rem zerwały umowę. nie chcąc wydać zarządowi po- 

trzebnych przyrządów 
w przedsiębiorstwach 


Mam lu więc nie tylko strejk 
użyteczności publicznej. lecz 
| i trwające już od kilku dni naruszenie cudzej 
własności bezprawne łamanie prawa“ 

"OQptuja publiczna musi zrommieć. o jaką staw- 
kę gra idzie, Nie wolno jest (7) dla świętego spokoju 
É wygody godzić się na naslępstwa. które nogą pocią- 
gnąć za sobą kalastrofalne skutki. To też ci wszyscy. 
którzy chcą śść pierwszą drogą muszą słę skupić, 
zorganizować. by w razie potrzeby dać męski odpór (!) 
próbom zamętu « terroru“. 

l lak dalej w tym sense. 

Jak widzimy na ' samowolę" e” "męski 
odpór". czyl hołota zorganizowana w SSS do roboty! 

Lude walczący o swój byt i swoją godność kpią 
sobie z pogróżek SSS. czy “Lig antybolszewickich“ 
t swoje słuszne postulaty przeprowadzą. jeżeli jednak 
piszemy. to dlatego. aby odsłonić. jacy to "obrońcy 
ładu £ porządku: należą do tej ligi antvbolszewickiej 

SSS. Obok bezmyślmej studeniterji nałeżw: 
piekarz. który wypieku bułki z ceemniejszej mąki 
| niższej wagi niż przepisana; 

I 


CAM 


kupczyk. który cię okrada, licząc w najniebez- 
preczniejszej chwili zachwiania się złotego w waluce 
„dolarowej każdy towar zakupiony za złote; 
kraw,ec, który za uszycie ubrania placi chałupni- 
20 a a sam bierze od klijenta 150 zł... 
Takie i t p. indywidua, które na swoje su- 
mienie muszą wzłąć obecny hezład gospodarczy: i mo- 
ralny w Polsce. występują w obronie ładu t porządku. 


| kowi 


(Za tọ py wać mie pocz: 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unii Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą Sollnx. 


[Zęby sztuczne go cenach zniżonych. 


88—1 » 


Podziękowanie. 


Za serdeczną opiekę w czasie choroby, jakoteż 
oddanie ostatniej przysługi najdroższemu synowi 
memu Ś. p. Marjąnowi Lutyczynowi a w szczególno- 
ści p. mj. Maywartowi, kpt. Wieserowi, całemu 
personalowi Kontr. Gosp. D. O. K, Związkowi 
Legjonistów, raz wszystkim obecnym, tą drogą 
przesyła staropolskie „Bóg zapłać”. 

i Stroskana Matka z Rodzeństwem, 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ 


- 


z paszaliku p. Lindego. 


Zbrodnicza wprest gospodarka w| P. K. O. Į jego piumocników. Drugi jest jeszcze w. toku; 
jest przedmiotem kbrad komisji sejmowych | ale jakoś mimo upływu już dlugiego czasu; 
kamych dochudzeń ; sądowych ; AE silę je- , nie może wyjść pcza ramy śledcze i obiawfiamy 
dnak należy; że z wielkiej burzy; będzie mały | się że nie dojdziemy już dc rozprawy.... 
deszcz. Tak bowiem u nas iwszystke dobrze” W krytycznem osądzeniu P. K. O «bok roz- 
się kończy. rziwinej i lekkomyślnie kesztowiiej administra- 

W swojej «bronie oaezwiał się sam p. Linde |cji; należy jeszcze zwrócić uwagę na. jej fał- 
i twierdzi; że miał iwi myśl statutu 1 organizacji | szywą i nigdzie nie praktyk. formą crganiza- 
«prawo* de prowadzenia takiej gospodarki. Że | cyjną. Mianowicie p. Lide twttrzył niepotrze- 
wolnk mu było rozdawać pieniądze Na prawa | Lnie samodziielnie «ddziały P. K. O. z ogro 
1 lewo; że nie miał cbowiiązku pytać się; ko- | inną iłością urzędników. Utwkrzyły się już ta- 
gokciwiek o pozwolenie, A jak wiadomo Lin- | kie oddziały w Krakcjwie; Katowicach ; i Fo- 
de był autorem statutu P. K. O i tak gc) sobie | znaniu; planował też załcżenie oddziału wie 
ułożył, że "miał prawe“ niedopuścić do re-| Lwołwie. Preiwiadzenie takich oddztałów jesti 
wizji zarządzonej przez Najjwłyższą Izbę Ktehn- | ogncjnnie kosztowne. aaa 
iroli państwa. Gdyby p Linde znał się ta organizacji in 

Nasze pismo kd początku karjery p. Lin-|stytucji; której był prezesem; toby wiiedział: 

dego zwracałce uwagę na fatalną  gospodar-| ze dobrze zkiganizowany ceniralny zakład 
kę witej instytucji i na jej wadliwa organizącję. 
Aż do znudzenia wykazywaliśmy; że rekiamic- 
wany szerokc, rozwój P. K. ©. jej rzekoma 
siła finansowa; to wszystko kłamliwa reklama 
osób. Gdy skęfńcziył się okres markowy [i e- 
migracja amerykańska. — tragicznie oszuka 
przestała przysyłać dolary; skcńczyły się i tlhi- 
sie lata P. K. O. Podtcbno bilans za rok 1925 mą 
wykazać 5 miljonów straty. 

Za śmiałą krytykę gospidarki P. K. O. 
było nasze pisme dwukrotnie pociągane do od- 
powiedzjialncści sądowiej. Jeden proces  skoń- 
czył się wyrokiem pelępiającym p. Lindego i 


stwo. Oddziały listnieją tylkc: poto; aby nież 
potrzebnie wyrzucać pieniądze na ích utrzy- 
manie. 


że jednak i w Polsce Znajdą się sądy; które 


kich dygnitarzy. 
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s a e y 
Dziwy dnia współczesnego. 
Propaganda zbytku. 
Kto. ktoby. dajmy na to. przespał okres | 
kilkumastoletni, kid czasów przewłojenńnych do 
dnia dzisiejszego; byłby naturalnie mckno zdu- 
miony zmianami jakie cd tego czasu zaszły w 
wielu; wielu dziedzinach. 

Ale niechybnie jako największa niekonse- 
kwencja, uderzyłby go spesób  traktofwhnią 
sprawy ubrania; powliedzimy peprostu — mo- 
dyi i zwyczaje obecne. : 

W czasach kiedu naokół rczlega się głos 
rozpaczy bezrycbotnych; i jęk troski zreduko- 
wanych in jedopłacanych prąqcjiwiników wszel- 


EE 


ne są najbardziej luksusowegio towaru; spro- 
wadzanego z zagranicy pc: Miesłychanych «e- 
nach. 

Za wiirymami okien sklepciwych; Iśnią jak 
Faustowskie perły i klejncty przed oczyma w- 
bogich ueszych Małgjcrzatek ; materje metalo- 


lewien z bajki; skrzą się brylantowie narzuty ; 
przfedziwniie haftowane; mienią się w blasku 
żarówek pantofelki 7 jediwiabnych brckatów i 
złotych tkanin... 


RJ 


Ks. Stanisław Staszic. 


Dnia 24 slycznia przypada setna rocznica 
śmierci St. Staszica. wielkiego obywiatela—pa- | 
trjoty. który sprawił. że naród iw! niewt nie | 
zniszczał. bo czyfiem. słowem i propagandą 
stał na stanowisku: *'paŚść micże i naród wiel- 
ki. zniszczeć tylko nikczemny'. Mąż stanu i 
spoleczenik. który całe życie domagał się spo- 
lecznej sprawiedliwości dla ludu. piełłożył wiel- 
kie zasługi dla odncdzenia Polski i Jej ludu. 
reformater polityczny. który wskazywał (lą war- 
lość swobodnej pracy. bronił praw! mieszczan. 
żądał zniesienia pańszczyzny i zapewnienia 
własności ziemii ala chłcpów. twierdził bowiem, 
że miarą szczęśliwości kraju. jest szczęśliiwieść 
rolnika; szlachetny nauczyciel ù pedagkgi który 
pilnie i wytrwiale zakładał szkoły. dbał c o- 
światę dorcsłych. pocieszał. że: "lud dosko- 
nalący i siebie i ziemię” — *przetrwa wszyst- 
ko. oc gwałci*. śmiało wołał. że prawda. ma 
na celu szczęście ogółu; pierwszy scicjalisla —- 
bo "zajchał więcej kochać bliźnich. niźli sje- 
bie“ — umarł przed stu laty. ale Jego nauki. 
praca. wysiłki. myśli i ideje przietrwały w 
społeczieństwie. 


“aby przymusić miasto dc! okupu do złożenia 
nadzwyczajrej kontrybucji“. Staszic. wspctmi- 
nejąc o tym wypadku w| *Prziesircigach dala 
Polski nazywa gen. Drewlicza: "bestją nie ezłjc- 
wiekiem“. O swojej matce-wyraża się Staszic: 
‘byla pełna ludzkości. nadzwyczajnie dc swiych 
dzieci przywiązana. mająca wiele religiji. ale 
Z nią i przesądy. Dzięki lakim zasadom mat- 
ka przeznaczyła najmłodszego z dzieci Stani- 
sława do slanu duchiciwiiego. Nawet śluby po- 
czyniła — i Staszic od maleńkcści Nosił szaty 
kapłańskie. 


Ukończył parafialną szkkłę w Pile. a na- 


byciu szkoły wiejelwódzkiiej z miłości dla mat. 
ki. której woli sprzeciwiać się nie chciał. mło- 
dy Staszic ukończył kursa teologiczne w dawt 
nej akademji Lubrańskiego. pcczem przyjąw= 
szy Święcenia. został księdzem. 

Za poradą (ljca ks. Staszic wyjechał na 
studja zagranicę. zwiedził sławie uniwersy- 
tely w Lipsku fi Gcetyndzie. przez Alpy i Ape- 
niny podążył do Holandji a stamtąd do Lon- 
dynu — gdzie z wielką gorłiiwiąścią badał sto- 
sunki politycziie spoleczne i ekonomiczne. Dwia 
lala sludjował w; kclegjum francuskiem. w Pa- 


„W wielkopcliskiem miasteczku Pile. dziś | z pismami dwóch najwybitniejszych fran- 


łeżącem do niemieckiego państwa. w 1/55 r.|cuskich autorów: Viltafre'a fi Jana 
urodził się Stanisław Walwirzyniec Staszic. — 
Ojciec Staszica. Wawrzyniec. był młyfarzem i 
10 lat burmistrzował wi Piile. zapisując się pię- 
knie swojemi rządami. Staszic pechodził z ro- 
dziny mieszczańskiej. Podczas zamieszek Wo- 
jenfych w r. 1772. generał rosyjski. Drelwiicz. 
znały z okrucieństwa — wiięził ojca Staszica: 


fji materjalistycznej. Valter. to najtęższy: szer- 
mierz w iwialee za zniesieniem poddaństwa. On 
to slreści! cierpienia pieiddafych chłopów w! na- 
stępujących słowach: *'Jesteśmy niewlcltikami 
1 to zarównie co do majątku. jak ii co do osóbi 


wi i S kg 
Warszawie powinien dcbrze obsłużyć całe pań „ czały kobielkim dobrze sytuiwanym i ubierają- 


Teraz dopiero okażą się fatalne błędy i i- 
gnorancja p. Lindegc'; który z małego pocz- 
mistrza pchał się i był 'wypychany na odpe- 
wiedziialne stanowiiskic.. Niestety; za te koszto- 
wne błędu; zapłaci znowu spełeczeństwo. Mo- 


pociągną dc odpowliedzialności i takich %włyso- 


kiego autcramentu — magazyny i sklepy 5 .| 


we; złociste i srebrne; tkane Ma jwizór szat kró- | 


stępnie wyjechał do Pcznania. gdzie po prze-j 


_ |ryżu. gdzie z zapalem oddał się naukcm fi-| kiedy niewoli stał się Narzędziem. a łzy 


Lekierki; które dawniej stanowiły szczyt 
stroju nóżek kufbiecych; dziś; jak chce mo- 
da; są * niemożliwe** de strojniejszych toafeł. 
<Musi' być użyty brokat czy t p. ktsztowna 
tkanina do' wyrcbu trzewiiczków strojtych i 
to w kclorze sukni. 

Naturalnie; że te "hasła" mody nie cbo- 
wiązują tych; którzy ich słuchać uie chcą í 
nie mają środków na kaprysy medy; ale sze- 
rzenie; propagiekwanie gorliwie; jak to widzi< 
my; wszystkich pomysłów| miljarderek amery- 
kańskich i paryskich; przynosi cigromnie uje- 
mne skutki. 1 

Przedewszystkiem rozpala wły£ braźmię żą= 
dnych nowcści kobiet; wzbudza zazdrość w 
tych; którym ten zbytek jest niedostępity ; pc- 
woduje gerycz w ludzi aiieszczęśliwych; któ- 
rzy w głodzie.i nędzy żywict swój pędzą. 

Kiedy dawniej w czasach przedwojenft ych 
gdy nie mieliśmy przesflenia gospętdarczego; 
ni drożyzńy w tym stcpniu co dzisiaj włystar- 


| cym się estelycznie. pończochy bawełniane. dziś 
oltrzymia rzesza kcbiet. niemal wszyskie. szu. 
ka tylko jedwabnych; bi: inych się "nie nosi“ 
Czynią tak jetylko panie ze sfer urzędniczych 
| pracowniczki biurciwe wszelkiego rodzaju; ale 
|nawet dziewczęta bardzo ciężko pracujące; 
szwaczki i służące; za krwawo zarcbjiony grosz 
|kugują pończicchy jedwabne; które notabene 
|trwają bardzo krótki. 

Szał zbytku i naśladowniictwia wielkich 
gwiazd fihmowych; miljcnerek o fantastyw 
cznych pomysłach nczkrzewił się niesłychanie 
i od kilku lat wywiera swój zgubny wpływ nie- 
tylko materjalnie; ałe i psychicznie | 

Wystawy; prowkkujące prziepychem i eks- 
centrycznością; są w dzisiejszej chwili staficiw 
czo nie na miejscu; zwłaszcza ; że sklepy Świe- 
icą przeważnie pustkami. 

Dla kogu przeznaczają lekkomyślni kup- 
cy te książęce świetności ? 

Czy nie lepiej opłaciłcby się im nabycie 
większej ilości _/ materjałów: í przedmictówi 
tańszych a praktycznych; któreby były łat- 
wiejsze do nabycia dla najszerszych mas zubi- 
| żalego spc leczeństwa. 


M. H. 


Czytajcie „Dziennik Ludowy”. 


damy oscjbne gospodarstwo. cały dobytek na- 
szych. rodzin należy dk mniichów..Z domu ro- 
dzicielskiiego nas wypędzają i musimy żebrać 
u progu pegiadłości. w której ujrzeliśmy Świia- 
tlo dzienne. Nie tylko nie dają nam jałmużny. 
ale panowie nasi nie są nawet lobowiązłani pla. 
cić za zioła apteczne i pickarmy. których po- 
trzebujemy. gdy jesteśmy chorzy. Tc: też gdy 
zachorujemy. nie da Nam kupiec ani łckcia 
sukna na kredyt. rzeźnik nie da lekarstwa: 
Opuszczeni przez cały świat. umieramy wl tem 
przeświadczeniu. że dzieci nasze pozystaną wj 
nędzy i niewolnictiwie'".. 

Rousseau w książce "Umclwa Społeczna”. 


i która wielki wpływ wywarła na przebieg re- 


|wolucji francuskiej. pestawił zasadę wszech- 


| władziwa ludu w formie umcwy. wiiążącej cały 
| naród. Według niej. panujący mógł tylko rzą- 
| dzić. prawa tworzył lud! Oto wzory ks. Sta- 


„szdca. który w r. 1790 ponefwiiie wyjeżdza do 


| Włoch i Austlrji. gdzie. bawiąc w Wiedniu 
!i widząc naszych chłopów, w wkjsku pisał: 
| “Smutek ogarniał ducha mcijego. kiedy sobie 
| przypomniałem. że czego uparta i głupia szla- 
| chta w tym człowieku nie chciała uznać. kie- 


i dy ją mógł! bronić. te dzisiaj z musu uznaje. 
sta~ 


zykalnym i przyrodniczym. tu też zaznajcniił | nęły mi w oczach. gdy pemyślałem sobie: “ten 
*anężny lud mógł być obrcńcą Polski. który te- 
Jakóba | raz jest już gotów. a stanie się meże obrońcą 
Rousseau encyklcpedytów. opartych na filozo- | lupieżeg Polski i strzelać będzie na swój ród 


własny. na Polakólw''. 
I przeżyliśmy ten smutek w latach 1914— 
918! 


(C. a a) 
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Czy pozcstajemy w domu rodziców! czy zakła. ! 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


O Dom robotniczy w Borysławiu. 


Og poc ąku istnienia ruchu roboimezego w Bo- 
avsiawiu sprawna wlasnego domu. w którym by się: 
mogl skupiać robotnicy i w którym mogłoby się pa 
wijać życi: organizacyjne i towarzyskłe byłu jedną 
z najw:bi'ni jszyea To rzeb rokoinłków borysławskich. 
To też jesacze przed wojną towarzysze bórysławscy po- 
wołab co życia " Komł' et Budowy Domu Robotniczego” 
Komet wydał cegizłki i założył księgę dobrowolnych 
składek U bierune tą drogą fundusze nie mogły stano- 
wić płodsiawy do żadąej poważniejszej akcji umoż- 
lrwiały one opłatę czynszu za lokale organizacji ro- 
pbotniczych. które się wówczas tulały w marnych bu- 
dach. drago opłacanych. 

Wybuch wojny światowej przerwał tę akcję razem 
z całe życiem organi'acyjnem. zapanował 11-ty pa-, 
ragraf kons'ytucji austrjackiej. zostały zniesione wszel- | 
kie swobody obywatelskie. zakazano świętować 1-go 
Maja Dopèero w r. 1917 kiedy powoli i z trudem lo- 
warzysze z P. P. S. D. zaczynali odbudowywać 
organtyacje robotniczą postanowiono uczcić dzi2ń 1-go 
Maja w Borvs'awiu przez złożenie jedno-dnlowego za- 
robku na budowę Domu Ludowego. 

Nie Skorzysiano z pozwolenia wydanego przez 
rotnusirza Sótsa. który plakatami obwieścił, że po- 
zwala na świętowanie dnła l-go Maja w Zagłębiu 
naftowym Robotnicy poszli do pracy a calodzienny za- 
robek w wysokośc: 30.000 koron złożyli do kasy 
Kormwietu Budowy Domu ludowego Drugie 30.000 
złożyb s'osowni: dn swego przyrzeczenia pracodawcy. 
co razem z 50.000 złożonem* przez gmiinę wolaniechą 
è 25.000 przez rotmistrza Sólsa stanowiło kwotę prze- 
szło 140.000 kor. Powołane do życia dnia 25. listo- 
pada 1917 r. towarzystwo “Dom Ludowy“ nabyło za 
100.000 kor. parcelę z trzema domam. i za resztę 
pieniedzy dokonało ich przebudowy. — Do tej chwil 
mieszczą się. a właściwie gnieżdżą się w tych domach 
wszystkie organizacje robotnicze. 

Jeden z nich przebudowano na gospodę robotni- 
czą którą prowadzi wdowa po śp. Franciszku Cywiń- 
skim. W b. r dokupiono 1.000 m kw terenu za pie- 
niądze uzyskane od firm za pozwolenie (łokowania ro- 
py w dniu 1-go Maja. w tych szybach. w których gro- 
zła utrata produkcji Cgrodzono również całą pancelę 
żelazmym purkanem na betonowym fundamencie 


Tragikomedja na tle religijnzm wg Francjl. 


Sekta religijna pod wezwanłem “Matki Boskiej | 


płaczycej wciąż zaprząta uwagę opini] francuskiej. 
Proboszcz z Bombon, tak przez nią zmaltretowa- 
my. oraz jego sługi stają, wraz z napastnikami, przed 
sądem al? poza tem reporlerzy. ująwszy sensację w 
swe ręce. niż ustają w odkryciach niesłychanych. W 
oczach sekciarzy obok duchowieństwa rzekomo służą- 
tego lucyperowy. najsilniejszym instrumentem Belze- 
ba są p'ak' nichleskie One to roznoszą śmiercio- 
nośne wpłrwy księży. zaprzedanych djabłu. 
Maleczka dowodząca sektą. otaczaną jest czcią 
bałwochwalczą przez szaleńców. jej służących. Obec- 
nie adzieś znłkła Podobno ją ukryto w jakimś zunku 
południowej Francji gdzie ma zwolenników. bez wia- | 
domości właścicieli: mieszkających w stolicy i tam | 
odbywają się nabożeństwa w celu nawrócenia episko- | 
palu francuskiego. Mateczka wygasza zaklęcia przeciw | 
prądom djabelskim. płynącym przez powietrze l 7a- 
wuwającym dusze. | 


Domy le wprawdzie ;rzerobione i odrestaurowa- 
ne staraniem Zarząaów organizacji zawodowych Do- 
mu ludowego. Spółdzielni robotniczej i Komisji Go- 
spodanczcj nie wystarczają jednak na potrzeby orga- 
rizacji Przy kazdej żywszej akcji, przy każdym wiecu 
poselskan daje się odczuwać brak własnej sali odpo- 
wredniej na zgromadzenie W obecnych warunkach 
trudno jest myśleć o rozwoju żywa towarzyskiego. 
trudno jesi rozwinąć działalność Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego. Niema miejsca na koło samokształcenia, ! 
na organizację młoazi:ży. na próby dla sceny robotni- 
czej. na czytelnie i i. p. To też wszystkie borysław- 
skie organizacje robotnicze wracaja ciągle do myśli 
budowy domu robotniczego. Na konterencji wszystkich ; 
klasowych organizacji zapadła uchwała rozpocząć akcję 
budowy. wzywając wszystkich robotników do współ- 
udziału w tej pracy. Postanowiono zwrócić się do To- 
botników pracujących w przemyśle naflowym z wez- 
waniem do opodatkowania się jeden procent od za- 
robku na otworzert2 funduszu budowy domu robotui- | 
czego. 

Każdy z robolników który rozumie potrzebę sia. 

I 


słanego domu złoży na ręce męża zaufania swej 
sekcji ueklarację. upoważniającą kasę tlrmy. w któ- 
rej pracuje. do potącenią przy każdej wypłacąe 1 proc. 
z jego zarobku. Sumy potrącone przykazywane będą do 
Banku Gospodarstwa Krajowego na rachunek Tow. 
“Dom Ludowy“ każdy kto złoży w ten sposób w 
Banku 100 zł. slanie się właścicielem udziału Tow. 
“Domu ludowego' otrzyma książeczkę udziałową a 
z nią wszystkie prawa 1 obowiązki zakreślone statutem 
tego towarzystwa. 

Za pieniądze w ten sposób złożone można będzie 
wybudować dom własny. Ciężkie są teraz wprawdzie | 
czasy dla proleturjatu. Kryzys gospodarczy. bezrobocie, 
drożyzna wszystko utrudaża mu życie. Jednak mimo lo 
robotnicy na wiecu specjalnie w tym celu zwołanym m- 
chwalili do akeji przystąrić co było dowodem. że 
sprawa własnego domu jest dla robotnika borysław- 
skiego sprawą tak ważną że nie uchvli się mimo cięż- 
kich czasów. od dalków na ten cel dla umożliwienia 
sobie pracy organizacyjnej. 


Bulwarowy dowcip już się dobrał do tego skam- 
dalu. Oto polskie tłumaczenie wierszyka kursują- 


cego: 


Dopóki z djabłem samym była sprawa 
Panowic księża byli nad nim górą, 
Teraz gdy babska nu ksęży wyprawa 
ksiądz z góry przegrał z dziką Ewy córą. 


Panowie buczność! Ród niewieści grożł. 
Pan' w swym panu widzi wnet szatana i 
Niech pan rwą panią do modystki woz. | 
Bo go inaczej wyklnie rozgniewwana 


Wesoły Paryż wszysko w Żarl obracu. Ale na 
południu szerzy się dziwaczna sekla. szdzególniej wśród 
starszych panien. Jedna z tych podżyłych dziewie po- 
dobno mljon durowała na rzecz porpagandy antydj 


ja- 
helsktej. i 


Mądry Polak 


W r 1924 È pierwszej połowie 1925 sprowadzono | 


po szkodzie. 


5.806 ton, jabłek gruszek przywieziono w 1924 r. 


io Polski mnogość zbytkowych artykułów. jak gdyby | 1.107 ton; w roku zeszłym zaś 2,049 ton; winogron 
do szczęścia nie nam więcej nie brakowało. prócz przywieziono w 1921 roku 1919 ton. w roku zeszłym 
właśnie jabłuszek australijskich. pasztetów strassbtur- zaś 1.087 ton; fig i daklyli przywieziono w 1924 r. 
skich dtp Dopiero gdy się okazalo że nadmierny przy- 5.943 lon, w roku zeszłera zaś 3.975 ton; orzechów w 
wóz wydrążył dziurę w bilansie handlowym nieprawdo- | 1924 roku przywieziono 9.067 lon. w roku zeszłym Zaś 
Podobnie wielką. bo na pół miljarda złotych. to jest , 5.203 ton. 
tyle ile wynosi czwarta część budżetu państwowego. | Jedynie cytryny i pomarańcze wykazują — nie- 
dojaero wtedy ukrócono swobodę importu. I właśnie | znaczny zresztą — wzrost importu w roku zeszłym — 
dzięki temu ograniczeniu w drugiej połowie r. 1925. jw 1924 roku przywieziono ich 30.801 ton. w roku ze- 
Pok ten okazał się pod tym względem korzystniejszy |szrym zaś 32.412 ton, 
BRL 1021. O «leż łatwiejsze byłoby dziś życie w Polsce. gdy- 
I tak impori owoców zagranicznych przedstawia j y na las marne cele jak wymienione. jak na jedwa- 
HG nasiępująco bie. perfumy. szampany fd. nie było odpłynęło pół 
Ślrwek zagranicznych przywieziono do Polski w | móljarda złotych bezpowrotnie. 
roku 12.571 ton. w roku zeszłym zaś już tylko | 


1024 at — 


Produkcja i zbyt węgla w Polsce, 


Bilans gospodarki węglowej w okresie styczeń 
wrzesień przedstawiał się w roku ub. w porównaniu z 
192t r. i okresem przedwojennym (1913 r.) w nastę- 
pujący sposób: 


1925 r. - 1924 r. 1913 r. 
żajlębć górnoś. 11.999.587 10.603:118  26:818:420 
zagłębie aąhroów 47108775  5.306:722  5:744:632 
zagłębie krakow _ 359.828  1.438:037  1-642:330 
wszystkie  zagłę- 

bia ogółem 24.073.690 26,347,907 34:177:382 


Z cyfr powyższych na pierwszy już rzut oka wi- 


| dać. iż produkcja węgla w Polsce była w roku 1925 


znacznie mniejszą niź w dobie przedwojennej. spadek 
wydobycia na niekorzyść ub. roku wynosi bowiem, pra- 
wie 30 proc. Sympiomatycznem jest przytem. iż za- 
równo w roku 1924 jak č 1925 najsilniejszy spadek 
Ww porównaniu z okresem przedwojennym okazywała 
produkcja zagłębia pracującego w najlepszych wa- 
runkach naturalnych t .j. Śląska, siosunkowo naj- 
mniejszy zaś - wydobycie najsłabszego ośrodka pro- 
dukcyjnego. t j. zagłębiu krakowskiego. 

Co się tyczy konsumcjł węgla w kraju to na. Gór- 
ny Śląsk przypada nu głowę ludności spożycia 7.2 ton 
węgla rocznie. natomiast w łanych dzielnicach: tylko 
O.tf ton, w całej zaś Rzeczypospolitej włączając Za- 
glebie śląskie „0.65. ton. Ten stan rzeczy lepiej niż 
wszelkie szczegółowe wywody uwidocznić powinien nje- 
prawdopodobną wprost różnicę. jaką zdradza u nas u- 
przemysłowienie pószczególnych części kraju. oczy- 
wistem jesl bowiem iż przyczyną przygnialająco więk- 
szej konsumejń węglowej. którą wykazuje Górny Śląsk 
w pierwszym rzędzie położyć należy na karb wyso- 
kiego jego uprzemysłowienia. 

Według danych głównego urzędu statystycznego 
wywóz węgla w okresie styczeń — listopad roku 19% 
wynosił ` 10.169.136 ton i  przedsiawłał wartość 
212.210,000 zł. w tym samym, zaś czasie roku 1925 
wywóz wynosi 7.373.877 ton. wartość jego wynosiła 
tylko 137. t-£1.000 zł. 

Znaczną barczo Irudność eksportu węgia z Pol- 
skt (poza wywozem do Niemiec) przedstawia oddalc- 
nie zagłębi węglowych od morza. Wskutek oddalenia 
o 600 km od morza pomocniczo posługiwać się one 
muszą korytarzem niemieckim. w samych portach zaś 
t. j. Gdańska è Gdyni borykają się z niedoslateczną 
zdolnośwą przeładunkową urządzeń portowych: 


bwowscy kolejarze ku ezel 
Sf. Staszica. 


Z Z. K. za inicjalywą własnej komisji kultur, - 
ośw. jeden z pierwszych pięknie uczcił zasłużonego 
dziala - ks. Staszica Nkudemją. na którą złożyły się: 
prelekcja (umweścimty ją w tejletonie): odpowiednio 
dobrane pesni. wykonane przez chór lwowskich warsi, 
kol pod batutą dyr. Plemsa oraz utwory Moniuszki, 
Friemana i Pucciniego wvYkonane przez zaproszoną 
ari. m, teatrów p. Popowiezówię, która dzięki sile 
głosu i dahorowi programu. zbierała zasłużone oklaski, 
Obywałelskie stanowisko jakie wobec licznych zapro- 
szeń ze strony naszych organizacji zajmuje p. Popowi- 
czówna zjednywa dla niej pełną sympztję klasy ro- 
bolników. 

Na estradzie robotniczej warszawskich robotni- 
ków jawi się w ostatnich czasach Jaracz. Zelwero- 
wicz i Solska. W świecie artystycznym naszej dztel- 
nicy w stosunku do robotnika i jego scenki. jego wy- 
magañ artvstycznych panuje naogół brak zaintereso- 
wanta i obojętność. Do nielicznych wyjątków należy 
p. Z. Barwińska. która zwróciła na słebie powszechną 
uwagę występem w sztuce: *Dzikus'. Tak ją wido- 
awe pomali nasi kolejarze i zrobili znakomic e. pro- 
sząc ją o udział w Akademji. P. Barwińska deklamo- 
wala J Słowackiego "Tak mi dopomóż Chryste Panie 
Boże” — tak subtelnie. że wywołał: łzy w oczach słu- 
chaczów. — Estrada była przybrana zielenią i przy- 
ozaohiona oięknic przez tow. Rzepeckiego wykona- 
nym porlretem ks. Staszica, Akademja na licznie ze- 


branych kolriarzach ë ih rodzin zrobiła wrażente 
SZ r á r 
Zawsze magisiral — i tym razem przybył urzę- 


dnik i za oddaną cześć zasłużonemu księdzu za czyn 
wybitnie oświatowo-kulturalny kazał sobie płacić pro- 
cent?! 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


A IM iMi Mamau 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 


Wtorek o godz. 3-ciej popol. “Nietoperz. — 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Wtorek o godz. 730 wżęcz, "Carmen". Ostatni 
gościnny występ Stanisława Gruszczyńskiego. 

Środa. o godz. 7.30 wiecz, “Kredowe Koło“ 

Czwartek. o godz. 7-mej wiecz. "Zygfryd — 
z udziałem Marcelego Sowilskłego. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Wtorek godz. 330 popoł. "Świerszcz za komi- 
nem” Ceny zniżone popoł. 
Wtorek o godz 7.30 wiecz. "żółta rękawiczka'" 
Środa. o godz. 7.30 'Marietta", 
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. “Medaljon Pra- 
babki“. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Wtorek o godz. 4 popol. "Urwis' (Ceny popu- 
larne). 
Wtorek o godz. 730 wiecz. "Hau-hau", 
Sroda o godz. 7.30 wiecz. 'Hau-Hau" 
przedstawienie). ajasr 1. dE 
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz, “W gołębniku" 
Piątek. o godz. 7.30 wiecz. “W gołębniku” 


cały ciąg akcji. zdobyla rzetelny sukces. dzięki kon-1 
certowej grze artystów. pod świetną reżyserją p. So- | 
snowskiego. a w pierwszym rzędzie dzięki wspaniałym 
kreacjom, pp. Leonji Barwińskiej Józefa Sosnow- 
skiego w głównych rolach dramatu. 

JUTRO W ŚRODĘ w Teatrze Wielkim rewelacyj- 
na nowość sezonu "Kredowe Koło” Klabunda — a 
w Tealrze Nowośw niezawodna. przepiękna. ulubiona 
"Marietta", 

"ZYGFRYD" potężne arcydzieło Wagnerowskie. 
odwołane w ubiegłym tygodniu z powodu choroby p 
Sowilskiego. po wyzdrowieniu tego świetnego artysty. 
ukaże się w czwartek bieżącego tygodnia w pierwszo- 
rzędnej premierowej obsadzie artystycznej. 

"ZAMARŁE OCZY“. prześliczna. niezwykle e- 
fektowna i barwna opera Eugenjusza d'Alberta. ukaże 
się w sobotę. bieżącego tygodnia na przedstawienie 
popołudniowe dla młodzieży szkolnej. Zamówienia ua 
bilety przyjmuje każdego dnia Komilet Rozrywkowy 
w gmachu szkolnym im. Tańskiej przy ul. Tabłonow- 
skich zaś wcześniejsza sprzedaż biletów tamże 


i 


[w środę è czwartek od godz. 5—7 wieczorem. 


| 
PSE i szych sensacyj scenicznych Teatru Letniego w Warsza- 


"GDYBYM CHCIALA“. wyborna. subtelna. mit- 
strzowska komedja Geraldy'ego. jedna z najwybitniej- 


wio -- w bieżącym sezonie — będzie najbliższą pre- 
mierą Teatru Nowości. Próby tej świetnej nowości od- 
bywają stę pod reżyserją p. Kwiatkowskiego. z u- 


TEATR WIELKI powtarza dzżś. na popołudnio-| gząłem wybitnych sił zespołu dramatycznego. 
we przedstawienie. po cenach znacznie zniżonych. Z TEATRU SEMAFOR, Dziś dwa przedstawienia 
przepysznie wystawioną na naszej scenie. wesołą. e- | budzącego senzację 5-go programu "Karnawałowego”. 
tektowną i mełodyjną operę komiczną Straussa: "Nle- Różniący się od programów poprzednich wesołością 
Er rejis tatge przedstawienie wypezaa: wit skrzący dowcipem, program obecny olśniewa i bawf 
aownię do ostatniego miejsca. zarazem, dając pole do popisu wszystkim świetnie 

Wieczorem nastąpi pożegnalny występ šwłetaego | zgranym czynnikom artystycznym Bilety do nabycia 
gościa. zmakomilego tenora opery warszawskiej StA-| w kasie teatru od godz. ll.tej przez ófly dzień. Po- 
nisława Gruszczyńskiego. w arcydziele Bizeta: "Car-| czątek przedstawień wieczornego o godz. 19.45; popo- 


men“, w popisowej partji Don Josego. w której ten | ?ydniowego 


wspaniały artysta stwarza prawdziwe arydzieło kun- 
sztu wokalnego i aktorskiego. W pożegnalnym tym 
wieczorze uczestniczyć będą pierwszorzędne siły naszej 
opery. a to pp.: Green-Skazowa (w partji tytułowej). 
Lipowska. Osirowska. Popowiczówna. Łowczyński. 
Schütz i inni. Reżyserja p. Łowczyńskiego. kierownie- 
two muzyczne p. Lehrera. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś po raz przedostatni 
na popołudniowe przedstawienie po cenach zniżonych 
piękną. przepojoną głęboką poezją i sentymentem 
sztukę Karola Dickensa: "Świerszcz „za kominem". 

Wieczorem ukaże się fascynujący współczesny 
dramat Bakonytego: "Żółta rękawiczka . przeniesio- 
my z Teatru Wielkiego. w pełni powodzenia. ze wzgłę- 


" wrocka 


o godz. 16.45. A 

“W GOŁĘBNIKU* NIKOROWICZA»„W TEA- 
TRZE MAŁYM. Premiera lej komedji odbędzie się w 
Teatrze Małym w czwartek. Nowe dekoracje przygoto- 
wał many artysta malarz. b, dekorator scen miejskich 
Polityński. Obsadę stanowłą pp.: Łozńska. Ewelina 
Koch-Więckowska znana artystka scen warszawskich 
i łódzkiej, świeżo pozyskana przez dyrekcję Teatru 
| Małego. Fedorowiczówna. Sieniawska. Poleska. M: Bal- 
cerzak. Ryger. Zbrojewski. Helskl-Kowalsku. Na- 
i Nieprzewski. 


| Sprawy partyjne. 
| | * POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIAT. P. P. S. 


du na śnscenizację nowej premiery. Sztuka ta utrzymu- | odbędzie się we środę o godz. 7-mej w lokalu "Dzien- 


jąca widza w cjąglem napięciu ł wzruszeniu przez 


Państwowe Zakłady Drzewne 


w KĘPIE poczta Rozwadów 
sprzedają nadal, jak długo zapas starczy, 


nika Ludowego". ul. Sykstuska 21, II. p. 


OGLOSZENIA 


SPÓŁDZIELNIA 


Suche OBRZ Y IN EK | LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 


wiązane drutem, we wiązkach długości 110 cm. po niezmie- 
nionej cenie 120 złotych za 10.000 kg. 


IGNACY DASZYŃSKI 


rom .. PAMIĘTNIKI rom u. 
POLEGA 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


sSeczplaine ogłos 


Bezrobotnym -~ nie mającym biur 

PIW młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłosze- 

nia do Admi *', Dz. Lud. pod »zdoł<. 


POLECA 


DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE 1 ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE. 


KSIĘGARNIĘ ý DZIENNIK LUDOWY 
LWÓW, UL.SZAJNOCHY 2 3 LWÓW UL SYKSTOŚKA 21. TEL. 24 
bogatą w wielki wybór © wychodzący codzien. rane 


książek „wszelkiej treści z najświeższemi wiadomo- 
LU cenach konkurencyjn. ściąmi x dnia poprz. Í nocy. 


wrz) rę: 


powędmiutwa pracy przy organizacjach -— zamieszczamy jednorazewa 


.— 


5 AAA at A 


UDENT gimn. z kl, V poszukuje lekcje, ręczy za dobry 
wynik. Zgłoszenia do Admin. pod » W. W.« 


zenia dia poszukują 


POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. dla 
wschodniej Małopolski odbędzie się we Lwowie we 
wiorek dnia 2. lutego br. o godz. 10-tej przed poł. 
przy ul. Brajerowskiej |. 8. Porządek dzienny podany 
w zaproszeniach imiennych. 

Uprasza się o punktualne przybycie. 


Komunikaty. 

xX ZEBRANIE NAUKOWE Związku Ickarzy ka- 
sowych odbędzie się we środę dnia 3.11. 1926 o godz, 
7 wiecz. w Zakładzie Ortopedycznym M. K. Ch, ui: 
Batorego 38 z następującym porządkiem dziennym: 
1) Demonstracje chorych z ambulatorjum oto-laryngo- 
logicznego. — Koł. Lehm. 2) Demonstracje chorych 
z ambulatorjum chorób skórnych i wenerymsnych. = 
Kol. Mierzecki. 3) Dyskusja na temal. Niezdolnośc 
do pracy a lekarzæ kasowč: Cz I. Zagają: Kol Bett. 
Danielski., Lehm. Mierzetki. 

x POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE zawiada- 
mia swoich członków. że we środę. dnia 3. lutego br 
wygłosi odczyt p. prot. Otto Nadolski p. t.: "Wrażenia 
i wynikł podróży po zdrojowiskach środkowo-euro- 
pejskich. odbytej w r. 1925 (Czechosłowacja, Austrja 
ù Niemcy). — Początek punktualnie o godz .18-tej 
Gosie mile widziani, 


Program wykładów TURA 
w Borysławiu 


w sali Domu Ludowego. Początek o g. 10 


| zu 


Sokołowski 


»Biła twórcza proletarjatn« | 


> Polityka narodtowościowa»k 


»Ustawodawstwo robotn,a 
Skrzyszewska »Szkołniciwo i oświata f 
w Połsce<. 


dtto dito 


Dr. 8. Herachtal 


»Demokracja polityczna 


5 | R. Fröhlich | , 4 gospodarczaw 


Na 1-ej str, Zł, —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 269/, drożej. 


eg 
IGNACY DASZYŃSKI 


| WIELK! CZŁOWIEK 
W POLSCE 


4 SZKIC PSYCHOLOGICZNO -POLITYCZNY 
| Cena 70 gr. 
z poleca 
KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, Szajnochy 2. 


SPECJALISTA CHORÓB NP YCH I SKORRYCH 
sekundarjusz szpitałą wied. 
Or. I. Mund ; lwowsk., ord. 8—10, 12—1, 
3—6, w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 


Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 1157—8 
RESET ET APETYT. F ZWZ APE PE WOT. 


cych pracy. 


beznłaine oztoszeuie objętości do 10-cin słów. 


OSZUKUJĘ posady dozorcy, — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod »Dozorcac, 


-a | U o. RM. o ao NNW --M< O E å 
Zastępca naczeln. redakt. i red, odpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd. Lwów, w. L. Sapiehy 77 — Te, 496, 


